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K r a k ó w  4  m aja .
Proces austro-węgierski, jakeśmy ciągle 

przewidywali, zakończony został kompromi­
sem, a znaike zdolności jurydyczne Węgrów 
na nowo w iwietnych przedstawiły się bar 
Wach. Jak iw  r. 1867 tak i teraz Węgrzy 
użyli tycł^samych sprężyn, podobnego na­
cisku stronnictw i równą okazali jedność 
aby jak wówczas hr. Andrassego, tak obe­
cnie p. Tiszę popierać w wyjednaniu no­
wych korzyści przy utrzymaniu zasadnicze­
go status quo.

Zaprzeczyć nie można, źe po za tą zdol­
nością prawniczo-rachunkową, jaką okazu­
ją ludzie publiczni w Węgrzech, ilekroć 
mają do czynienia z zewnętrznym czynni 
kiera, ilekroć podejmują proces z rządem 
reszty monarchii, ukrywa się także wyższy 
zmysł polityczny. Węgrzy nie tylko, że 
przeprowadzi A-> czego chcieli, źe zape­
wnili dualizŁi^iyj dalsze lat dziesięć istnie­
nia, że zdobię6, sobie jeśli nie odrębność, 
coby było zbyt niebezpiecznem, to autono­
mię , źe t ,  tak wyrazimy, monetarną w 
kwestyi rozdziału banku narodowego, że 
wyjednali podwyższenie tego rodzaju cei  ̂
który dla nich przynosi korzyści z uszczerb­
kiem handlu i przemysłu w Przedlitawii, 
że wreszcie utrzymali dotychczasowy po­
dział kwot na budżet wspólny — ale nadto 
zrobiwszy kilka ustępstw więcej formal­
nych niż istotnych nieomieszkają się chlu­
bić, że uczynili to ze względów politycznych 
i patryotycznych dla monarchii wspólnej, 
chcąc wobec groźnej zewnętrznej sytuacyi 
rozciąć czemprędzej ów gordyjski węzeł 
konfliktu wewnętrznego, mogącego źle wpły­
wać na stanowisko Austro-Węgier w zaj­
ściach europejskich.

Zdawaćby się jednak mogło, że owe u- 
stępstwa ze strony węgierskiej tak w kwe­
styi celnej jak w kwestyi sposobu prze­
prowadzenia rozdziału banku, stanowiły po 
prostu ową zwyżkę żądań, którą w targu 
zwykło się stawiać z zamiarem jej strące­
nia przy ostatecznej ugodzie. P. Tisza 
jego stronnictwo okazało dowodnie, że jest 
zdolnem zastąpić całkowicie dawne stron­
nictwo Deakistów i dawnych przywódców, 
posuwając tylko naprzód dzieło przez nich 
rozpoczęte. Zaiste, gdyby tym zdolnościom 
jurydycznym, tej karności stronnictw i zrę­
cznych obrotów w układach z Wiedniem 
odpowiadały zdolności administracyjne i 
postęp w gospodarstwie wewnętrznem, na- 
tedy Węgry byłyby na drodze rozwoju sa­
modzielności, wiele na przyszłość rokującej.

Ze względu na ogólne położenie monar­
chii, fakt odnowienia ugody ma ciemną i 
jasną stronę. Dodatnim okaże się ten fakt, 
jeśli się zważy, jak szkodliwem i niebez­
piecznem było przedłużanie sporu mogące­
go wystawić powagę monarchii wśród sto­
sunków tak groźnych, wobec ewentualności 
tak bliskich a stanowczych,na szwank. Ko- 
rzystnęm i pomyślnęm przedstawia się fakt 
zawarcia ugody bez wpływu wypadków, a 
zarazem bez nacisku pośredniego lub bez­
pośredniego z zewnątrz. Wszak już przy­
puszczano, że spór austro-węgierski skoń­
czy się dopiero w Berlinie. Zapominać nie 
należy, w jakich stosunkach zawartą zosta­
ła ugoda w r. 1867. Zatwierdzenie duali­
zmu, przyznanie Węgrom wszelkich żądań, 
przedstawiało się wówczas jako konieczność 
położenia, jako skutek osłabienia monar­

chii, konieczność podobna jak odstąpienie 
Wenecyi. Wszak ta sama ręka żelaznego 
męża stanu, która, przyznać to trzeba, na 
korzyść rozwoju monarchii wypierała Au- 
stryą z Rzeszy niemieckiej, wskazywała jej 
punkt ciężkości nie w Wiedniu lecz w Pesz­
cie. Dzisiaj mowy o podobnym nacisku nie 
było. Monarchia odzyskała swoją powagę, 
niezależność i wpływ, na który oglądają 
się, którym się nawet zasłaniają potężni 
sąsiedzi. Jeśli dziwnym zbiegiem okoliczno­
ści ten sam lir. Andrassy, który zawarł u- 
godę w r. 1868, dziś jedzie do Berlina ja­
ko mediator w kwestyi wschodniej, to mo­
że on wskazać na świeżo zawartą ugodę 
już nie ze stronnictwem, któremu przewo­
dniczył, lecz z lewicą podówczas nieprze­
jednaną, a opierając się na tym fakcie we­
wnętrznej jedności i ustalenia stosunków, 
zabrać głos tern bardziej stanowczy w rze­
czach międzynarodowych i polityki zagra­
nicznej, w imieniu wzmocnionej nowym wę­
złem monarchii austro-węgierskiej.

Ujemną, ciemną stroną wznowienia ugody 
jest jego znaczenie w procesie wewnętrznej 
organizacyi monarchii. Dualizm, rozdział 
państwa i ugoda jednostronna znów została 
zatwierdzoną i wzmocnioną z pokrzywdze­
niem innych części monarchii, ze szkodą 
równowagi wewnętrznej. Wprawdzie co do 
samego procederu i formalności konstytu­
cyjnych, wznowienie to odbyło się w spo­
sób mniej anormalny niż samo zawarcie 
ugody. Nie w imieniu bowiem Korony przy­
znawano tym razem przywileje jednemu 
krajowi z uszczerbkiem innych, jak podów­
czas, ale układy toczyły się między dwo­
ma gabinetami konstytucyjnemi, z pozosta­
wieniem obu parlamentom a raczej ich de- 
legacyom zatwierdzenia takowych.

Formalność ta jednak dowodzi jedynie, 
jak głęboko się zakorzenił dualizm i jakie 
już wydał po obu brzegach Litawy owoce. 
W ciągu dziesięciu lat niespełna wszystkie 
stronnictwa przeciwne rozdziałowi monar­
chii na dwie części, a dążące do równo 
uprawnienia krajów, zostały niemal całko­
wicie zaszachowane i ich wpływ złamany. 
Dualizm nową zyskał podstawę, a systemat 
ten nie tylko prowadzić musi do przewagi 
i hegemonii jednych żywiołów nad drugie- 
mi, ale także do osłabienia jedności monar­
chii. Wszelkie usiłowanie zjednoczenia zwa­
śnionych, przeprowadzenia ogólnej ugody, 
lub szczegółowych ustępstw, jak przedtem 
natrafiało na tamę dualizmu, tak dziś roz­
biłoby się o wzmocnioną jeszcze zaporę.

Jeśli przeto tryumfuje polityka odrębno­
ści węgierskiej, to tryumfuje także polityka 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego. Centra­
lizm bowiem z dualizmem splecione są silną 
solidarnością. Gabinet ks. Auersperga nie­
mniej też może sobie powinszować rezul­
tatu układów, jak gabinet p. Tiszy, i jak 
wspólne ministeryum hr. Andrassego.
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L w ó w  1 maja.

Z pomiędzy licznych a ważnych wniosków, jakie 
spadły z porządku dziennego ostatniej sesyi sejmo­
wej znajduje się także wniosek p. G n i e w o s z a ,  w 
sprawie częściowej zmiany ustawy drogowej. Jak  z 
jednej strony słusznie komisya drogowa wykazała w 
swem sprawozdaniu o tym wniosku, że proponowane

przez wnioskodawcę zmiany częścią są nie wykonalne 
szczególnie dla braku funduszów, częścią zaś nie za­
radzają złemu, tak znowu z drugiej strony nie mo­
żna się było spodziewać, aby Sejm w pośrod tylu 
innych nalegających zajęć mógł był zdobyć się na 
uchwalenie radykalnego jakiegoś projektu do ustawy, 
tem bardziej, że komisya w swem sprawozdaniu o- 
graniczyła się tylko do negacyi i nie wystąpiła tym 
razem z żadnym pozytywnym projektem. Mimo to 
jednak bardzo żałować należy, że przynajmniej nie 
przyszło do dyskusyi nad sprawozdaniem. Pomiędzy 
posłami bowiem krążyła myśl, uczynienia wniosku, 
ażeby Wydziałowi krajowemu polecono wypracować 
i przedłożyć na następnej sesyi sejmowej projekt, o- 
party na podstawie prestacyi do dróg gminnych, w 
równej mierze podzielonej między dworem a człon­
kami gminy, któryby usuwał najbardziej drażliwą 
stronę obecnie obowiązującej ustawy drogowej, t. j. 
nierównego obciążenia dworu a gminy. Prawdopodo­
bnie Wydział krajowy nie omieszka w przyszej se­
syi sejmowej przedłożyć projekt nowej ustawy dro­
gowej, ponieważ zbieranie dat statystycznych w tym 
celu potrzebnych, o ile mi wiadomo jest w toku; w 
każdym razie jednakże byłoby bardzo pożądanem, 
gdyby myśl, o której mówię została była w Sejmie 
podniesioną i wyłożoną.

Jak wiadomo powziął sejm na jedneui z ostatnich 
swoich posiedzeń uchwałę, którą wezwał rząd, ażeby 
wypracował projekt ustawy leśnój na podstawie u- 
chwał ankiety, która w r. z. w namiestnictwie i z te­
goż inieyatywy obradowała, a w którój wzięli udział 
delegaci Wydziału krajowego i tutejszego Towarzy­
stwa gospodarskiego. W ciągu dyskusyi p. Tyszkow- 
ski uczynił wniosek, ażeby zamiast wzywać rząd, 
sejm polecił wypracowanie projektu ustawy leśnej 
Wydziałowi krajowemu. Wniosek ten upadł, wszela­
ko zdaje mi się, że byłby może prędzój do celu do­
prowadził. Jak mi wiadomo, rząd, który dawniej 
nosił się z myślą wypracowania projektu ustawy le­
śnój dla sejmów pojedynczych, stanowezo tę myśl 
porzucił, a idąc za głosem Reichsforstvereinu i kon­
gresów leśnych w Wiedniu obradujących, a po naj­
większej części z centralistów złożonych, zamierza od­
nośny projekt przedłożyć Eadzie państwa do uchwa­
lenia, z pominięciem jasnśj osnowy ustaw zasadni­
czych i statutów krajowych, przekazujących ustawo­
dawstwo w sprawach kultury kraj owej sejmom kra­
jowym. Rezolucya tedy przez sejm uchwalona praw­
dopodobnie zosfanie bez skutku a sejm nawet nie 
będzie miał sposobności zabrania głosu w tćj spra 
wie, tak wielką dla kraju mającćj doniosłość. W pra­
wdzie zarzucićby można, że i w razie wypracowania 
projektu przez Wydział krajowy, skutku się nie o- 
sięgnie, skoro bowiem rząd windykuje dla Eady pań­
stwa ustawodawstwo w sprawach leśnych, to nie- 
przedłoży też projektu przez sejm uchwalonego do 
sankcyi cesarskiej. To jest niewątpliwie prawdą. 
Wszelako drugą tą drogą uzyskanoby przynajmnićj 
to, że sejm obradując nad przeszłorocznym przez 
Wydział krajowy, projektem, wypowiedziałby swe 
zdanie* we wszystkich kwestyach tćj ustawy, że 
mógłby objawić potrzeby kraju, uzasadnione w tegoż 
właściwościach przyrodniczych, że mógłby wykazać 
centralistom, iż w kwestyi tej niepodobna dla wszy­
stkich krajów przedlitawskich wydawać ustawę we­
dług jednćj modły, zaczerpniętej zresztą z doświad­
czeń jednostronnych w Alpach i lesie wiedeńskim 
nabytych. Z największą trwogą należy oczekiwać o- 
wćj państwowój ustawy leśnój, która będzie oczywi­
ście musiała pogodzić najsprzeczniejsze interesa wszy­
stkich krajów przedlitawskich.

W i e d e ń  3 maja.

(R )  List mój wczorajszy i depesze dzisiejsze u- 
wiadomiły Was już o zawarciu ugody między obu rzą­
dami. Oświadczenie wczorajsze nie pozostawia żadnej 
wątpliwości, jest ono stanowczem co do wszystkich 
kwestyj, które były przedmiotem rokowań, a nader 
ono jest ważnem co do solidarności, z jaką oba rządy 
postanowiły przeprowadzić punkta ugodne, ja k  nie­
mniej stawać w ich obronie przed parlamentami. So­
lidarność ta moralnie obowiązuje teraz oba rządy, 
a łatwiejszą ona jest dla gabinetu przedlitawskiego, 
aniżeli dla węgierskiego, który nie może wskazać na 
zdobycze, jakich żądano w Węgrzech. Jak słychać, 
główny rezultat układów ma być ogłoszonym, tak 
w Wiedniu jak i w Peszcie, aby go dać poznać lu­
dom, zanim dostanie się do wiadomości parlamentów. 
Co się tyczy Przedlitawii, parlament zbierze się w wrze­
śniu i to w pierwszych dniach tego miesiąca. Ugoda 
zawarta przez oba rządy ma obowięzywać przez lat
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XV.
Na Eusi, która nigdy nie miała ani stolicy, ani 

żadnego punktu skupienia, pokolenia ruskich książąt 
ciągłe prowadzą ze sobą zat .rgi i walki. Eód Mo- 
nomachowiczów z Olgowiczami współubiegał się cią­
gle: w r. 1206 Olgowicze ucieszeni, że w ręku ich 
krewnych zostawał Halicz, przedsięwzięli odebrać od 
Monomachowiczów Kijów. Wsewołod Ś wiatosławicz 
C z a r n y  wcisnął się do Kijowa i rozesłał swych 
rządców po miastach; Euryk czując swą bezsilność 
uciekł na Wołyń do Owrucza. Otrzymawszy Kijów 
Olgowicze chcieli zająć i Perejasław, tem bardziej, 
że Perejasławski Jarosław Wsewołodowicz był niechę­
tny Igorowiczom.

Wsewołod Czarny zażądał od Jarosława, by się 
wyniósł z Perejasławia, ten posłuchał, udał się do 
Eosyi, a Wsewołod oddał to miasto swemu synowi. 
Lecz po staremu Wsewołod Czarny nie długo trzy-

10, a tym samem na przyszłość nastanie możność 
wypowiedzenia traktatu cłowo-handlowego co lat 5; 
azatem ustalił się decennat; to jest przesilenie, którego 
byliśmy obecnie świadkami, co lat dziesięć powtarzać 
się będzie. Nie bez słuszności Nowa Presse zowie 
świeżo zawarty kompromis zawieszeniem broni na lat 
10. Pomijając kwestyę co do czasu trwania ugody, 
ugoda wypadła mniej więcej, jak następuje: Wskutek 
odnowienia traktatu cłowo-handlowego, jedność han- 
dlowo-polityczna między Austryą a Węgrami zostaje 
nietkniętą. Eównież nastąpiło pozumienie co do u- 
ustawy o kwotach. Stosunek kwoty pozostaje ten sam, 
to jest 68 i 32. Porozumienie co do ustawy o kwo­
tach jest tem ważniejszem, o ile czyni zbytecznem 
powtórzenie podobnych rokowań w roku przyszłym. 
Co do poboru dochodów z podatków niestałych, żadna 
nie nastąpiła zmiana. Istotną koncessyę, jak znawcy 
utrzymują, zupełnie sprawiedliwie otrzymali W ęgij 
w przyznanej sobie sumie około 850,000 złr. rocznie 
tytułem zwrotu podatkowego.

Pośrednio Węgrzy osiągną znaczną korzyść wskutek 
zaprowadzenia nowych ceł a raczej ich podwyższenia 
na niektóre płody surowe, tudzież wyroby tkackie. 
Ponieważ ogólny dochód wskutek tej innowacyi obli­
czają na około 10,000,000 złr., przeto Węgry w sto­
sunku 30 i 70 uzyskają około 3 miliony złr. i to 
z dochodów cłowych, pochodzących z towarów w 
Węgrzech mało używanych. Cłami temi w pierwszym 
rzędzie zagrożone są płody kolonialne, tudzież ame­
rykański olej skalny (nafta). Nawiasem powiedziawszy, 
dla produkcyi nafty w Galicyi otwiera się wielka 
przyszłość. Co się tyczy wreszcie kwestyi bankowej, 
i tu jedność bankowa i monetarna ocaloną została, 
Europa nie zobaczy podwójnej monety austryackiej. 
Natomiast dyrekeya banku narodowego w Peszcie, 
która pozostanie w największej z bankiem wiedeń­
skim styczności i jedności, otrzyma rozległe przywi­
leje a nad obiema dyrekeyami w Wiedniu i Peszcie 
stanie pewnego rodzaju rada nadzorcza, złożona ze G 
członków, z gubernatorem na czele. Przechodząc do 
kwestyi tak zwanego podziału skarbu bankowego, 
nadmienić należy, że Eząd przedlitawski nie przy­
rzekł takiego podziału, z prostej przyczyny, że go 
przyrzec nie miał prawa, albowiem złoto i srebro 
znajdujące się w piwnicach banku narodowego jest 
własnością prywatną, nienaruszoną tegoż banku, czyli 
akcyonaryuszy, i służy na pokrycie i bezpieczeństwo 
tychże akcyonaryuszy, jak niemniej wierzycieli ban­
kowych. Gabinet przedlitawski, o ile mi wiadomo, 
zobowiązał się tylko, że nie sprzeciwi się układowi 
między Węgrami a bankiem narodowym, jeśli ten o- 
statni a raczej jego akcyonaryusze zgodzą się na 
przeniesienie części skarbu bankowego do Pesztu.

Tygodnik finansowy Tresor, organ tutejszego ban­
ku narodowego, zowie hasło o podziale skarbu ban­
kowego prostym Schlagwortem, którym posługiwać 
się mogli młodociani politycy bankowi, co-to wypra­
wiali w Peszcie pochód z pochodniami, ale którego 
unikać powinni ludzie poważni. To co zowią podzia­
łem skarbu bankowego, mogłoby tylko mieć znacze­
nie przeniesienia lokalnego pewnej części kruszcu 
bankowego z Wiednia do Pesztu. Przeniesienie takie 
mogłoby nastąpić i miałoby znaczenie praktyczne, 
gdyby bank narodowy był w stanie wypłacać banj- 
knoty w monecie brzęczącej. W takim razie bank 
byłby nawet zobowiązanym uposażyć wszystkie filie 
w całej Austryi w odpowiednią część złota lub sre­
bra. Wszystkie dzienniki tutejsze, nawet i Yaterland 
zadowolone są z ugody, z wyjątkiem Deutsche Zei- 
tung, która mniema, że Kada państwa odrzuci ugo­
dę. O przyjęciu jej wszelako przez oba parlamenty 
wątpić nie ma powodu.

W skutek wyjazdu hr. Andrassego do Berlina, 
delegacye zbiorą sią dopiero w połowie maja. Na­
pomknąć tu musimy, nie ręcząc za nic, że tu i ow­
dzie przebąkują jeszcze o możebnym zjezdzie trzech 
monarchów.

Telegrafowany ten artykuł Norddeutsche Allge- 
meine Zeitung, tak groźny dla Turcyi i tak troskli­
wy o pokój europejski i dobro powstańców, sprawił 
tu wrażenie, ponieważ rzuca światło na cechę jaką 
konferencja między trzema ministrami w Berlinie 
przybierać może. Artykuł ten (patrz niżej „Przegląd41 
Red.) nie bardzo licuje z pokojową polityką hr. A n - 
drassego. Co się tyczy ostatniego zwycięstwa ture­
ckiego w pobliżu fortecy Niksicz, to ze sprzecznych 
wiadomości tyle wywnioskować można, że Muchtar 
pasza z początku walczył zwycięsko i dotarł aż do 
Presieki, zkąd zbyt wcześnie zatelegrafował, że bę­
dzie nocował w Niksiczu. Zdaje się atoli, że między 
Presieką a Niksiczem Muchtar pasza przez powstań­
ców został napadniętym i zmuszonym do odwrotu, 
tak iż wódz turecki powrócił do Gacka, nie zoba­

czywszy nawet murów Aiksicza. Wnosić to można 
z faktu, że we wszystkich biuletynach Muchtara pa­
szy raz tvlko była wzmianka, że będzie nocował w 
Niksiczu, ale nie było wzmianki, że istotnie był w 
Niksiczu. _ _ _ _ _ _ _

B e l g r a d  27 kwietnia.

Widnokrąg polityczny, który zdawał się przed mie- 
siąoem wyjaśniać, chmurzy się i staje się groźniej­
szym. Powstanie sroży się na granicy południowej 
Serbii, a w Bośni staje się. coraz powszechniejszem 
i lepiej uorganizowanem niż było przed ogłoszeniem 
reform przyrzeczonych przez Portę. Kroki gabinetu 
wiedeńskiego w kierunku uspokojenia prowincji po­
wstałych, drażnią tylko bardziej całą ludność słowiań­
ską która sądzi, że nadeszła chwila otrząśnienia się 
na zawsze z jarzma ottomańskiego. Sądząc z sympto­
mów widocznych i niewidocznych, rzeeby można, że 
polityka austro-węgierska daremnie usiłuje powstrzy­
mać ostateczny rozkład Turcyi, podczas gdy Eosya 
sprzymierzona nrzędownie z gabinetem wiedeńskim, 
spokojnie spogląda na zbliżające się katastrofy a na­
wet pracuje nad tem aby je przyspieszyć.

Ajenci dyplomatyczni rosyjscy zagranicą pragną 
aby powstanie chrześcian w Bośnii i Hercegowinie 
nie było stłumione, aby ruchy na półwyspie Bałkań­
skim przybrały większe rozmiary, aby Turcya została 
wyczerpaną i zrujnowaną, aby Austro-Węgry utraciły 
sympatyę Słowian południowych. Co do polityki u- 
rzędowej gabinetu petersburskiego, jest ona taką jak 
była zawsze, to jest z głową o dwóch twarzach, 
z których jedna zwrócona na Wschód, a druga na 
Zachód. Póki twarz Eosyi zwróconą będzie w stronę 
Wschodu europejskiego, ludność słowiańska w Turcyi 
przez intuicyę posłuszną będzie wszelkim hasłom, 
które ztamtąd wyjdą. P. Lamański czynny członek 
komitetu Słowianofilów w Eosyi powiedział wobec 
licznego zgromadzenia w Petersburgu przed wyjazdem 
p. Bożydara Weselickiego do obozu Hercegowińców, 
,,że Eosya oddaje już wielką przysługę Słowianom 
tnreckim i powstaniu, że istnieje w Europie". Słowa 
te mają wielką doniosłość polityczną i dobrze je ro­
zumieją Słowianie południowi. Przyszłość da nam 
jeszcze dotykalniejsze dowody tego.

Niema już mowy o złożeniu broni w Bośnifi Her­
cegowinie. Powstanie przybiera większe rozmiary, a 
Serbia, chociaż jeszcze nie jest stroną zaczepną w tej 
chwili, przedstawia obóz oszańcowany, mający 300 
dział i 180.000 wojska. Wszystkie przesmyki w Ser­
bii są ufortyfikowane. Wstępu do dolnej Morawy od 
strony Niżu strzeże liczna artylerya. Aleksiniacz, 
Kruchwacz, Kuprya postawione są w stanie obrony. 
Te same ostrożności zachowane są od strony Driny 
i Temoku, na granicy wschodniej i zachodniej Serbii. 
Jenerał Zach, szef sztabu jlnego armii serbskiej, robi 
w tej chwili przegląd wszystkich linij obronnych. 
Według informacyj wojskowych, które z bliska inte­
resują główny sztab serbski, obóz oszańcowany w Ni­
żu liczy tylko 30 do 35,000 Turków, lecz mają 
ogromną artyleryę; chociaż prasa europejska ocenia 
obóz turecki na polu historycznem pod Kossowem 
na 200,000 ludzi, według tych samych informacyj 
ma być wszystkiego zaledwo 50,000. Armia regularna 
turecka w Bośmi liczy nie więcej nad 20,000 ludzi. 
Na całej linii Dunaju licząc w to obóz oszańcowany 
w Szumli siły ottomańskie obrachowują na 80,000 
ludzi.

Od powstania w Hercegowinie według źródeł otto- 
mańskich Turcya straciła 18,000 ludzi w rannych i 
i poległych. Można się teraz zapytać gdzie jest ta 
wielka armia sułtana, gdzie są jego siły? Podróżni 
interesowani w dokładnem wywiedzeniu się, opowia­
dają, źe Turcya nie jest w stanie więcej ściągnąć 
z Azyi nad 200,000 ludzi licząc w to Redifów. 
Wojskowy angielski, który w ostatnich czasach prze­
jechał prowincje tureckie w Azyi i Europie, mówił 
tu w poufnem towarzystwie że zapytawszy ottomań­
skiego ministra wojny, gdzie są zebrane główne jego 
siły, otrzymał taką odpowiedź od paszy: „Obozują 
pod Kossowem11.

Są tu dokładne informacye o ruchach powstańczych 
w Bośnii i Hercegowinie, podam wam więc niektóre 
szczegóły o teraźniejszym stanie tych ruchów. Wia­
domości które wprost przychodzą, są z daty 20 kwie­
tnia. 2,500 Hercegowińców pod dowództwem Simo- 
nicza zajmowało stanowisko między Bileczem i Ro- 
wną; 3000 pod dowództwem Soczicy zajmują Golie; 
1500 pod Eodoniczem jest w Utczy, 3000 pod Pa­
włowiczem zajmuje Dugę a przecina komunikacyę 
z Niksiczem. Vukalowicz i Petkowicz mający razem 
3 do 4000 ludzi, obsaczają z jednej strony Trebinię 
i toczą ciągle walki z załogą tego miasta. Ponieważ

mał się w Kijowie; Euryk złączywszy się z synami 
wypędził Olgowiczów z Kijowa i z Perejasławia i sam 
znowu osiada w Kijowie. Wsewołod Czarny po sta­
remu udaje się do Połowców, zwykłych sprzymie­
rzeńców książąt ruskich i z ich wojskami przybywa 
pod Kijów, lecz go nie zdobył; dopiero w r. 1207 
wrogowie Monomachowiczów przybywszy z trzech 
stron z Czernichowa, Turowa i Halicza zmusili Ku­
ry ka, że z Kijowa zemknął do Owrucza. Wsewołod 
Czarny zasiada w Kijowie a mając sprzymierzonych 
Połowców, wielkie uczynił spustoszenie w kraju: byli 
to bowiem wcieleni rabusie, którzy przez tyle wie­
ków włócząc się po różnych dzielnicach grabieżą ży­
li. Ale Euryk znowu z Kijowa_ wypędza Wsewołoda 
Czarnego; a ten za wdaniem się Wsewołoda kniazia 
Suzdalu znowu osiada w Kijowie, Kurykowi dali na- 
koniec Czernichów. Tak więc Kijów pizechodząc z rąk 
do rąk był tyko pastwą osobistych zatargów książąt 
ruskich; którzy bez żadnych politycznych planów, 
bez pojęć o publicznej korzyści, dają nam obraz włó­
czących się tylko taborów, szukając schronienia i wy­
gód! Nic w tem dziwnego! było to bowiem w na­
turze całej ruskiej przybyłej z za morza drużyny, aby 
nie szukać korzyści kraju i ludów, ale zdobywać 
wszystko d l a  s i e b i e ,  z poświęceniem kraju i ludów!

Lecz oto zjawia się po jakiejś nieobecności przy­
były z Eosyi nowy zapaśnik książę Mścisław, który 
miesza się w sprawy Galicyi. Zawezwany przez L e­
szka wstąpił do Halicza, wydał za księcia Daniła

Galicyjskiego córkę swą Annę; a widząc, że już Ga­
licja związana z Polską, sam stał się jej stronnikiem, 
trzyma z Leszkiem, który miał wielkie na Kusi zna­
czenie, posiadał znaczne obszary w Galicyi i na Wo­
łyniu i Danił chociaż tak długo od lat małoletnich 
rozwijał się i wzrastał pod opieką Polski; ożeniwszy 
się z córką Mścisława, powziął myśl za pośrednictwem 
Mścisława, odjąć od Polski niektóre dzielnice. Mści­
sław jednak, sprzymierzeniec Polski, nie chciał prze­
ciw niej działać; wtedy Danił łączy się z bratem 
Wasylkiem, który także pod opieką był Polski i ra­
zem zabierają na Wołyniu niektóre miasta. Leszek 
przyzywa Węgrów i odbiera u Daniła Halicz; teść 
jego Mścisław zmyka napowrót do Eosyi, bije się 
z kniaziami Suzdalu o Nowogród, wyswobadza z ich 
rąk to miasto i w r. 1218 powraca na Kuś. Lecz i 
tu nie wytrzymał bez wojny: zebrały Połowców, wy­
stąpił na Halicz, bił się z Węgrami, wziął do nie­
woli dużo plennych a ŵ  liczbie ich znakomitego 
szlachcica Galicyjskiego S ę d z i  s ł a w a ,  który od 
Mścisława dość mężnie się bronił, dawszy mu po­
tem miasto Zwenigród.

Danił jednak nie długo był w zgodzie z swym 
teściem Mścisławem; teść jego był spokrewniony 
z Połowcami mając za sobą córkę Połoweckiego 
Chana! Danił łączy się z Polską, Mścisław za na­
mową Sędzisława odstępuje Halicz i umiera w roku 
1228. Tak zginął słynny rycerz, bojownik, ale bojo­
wnik bez celu i planów, który wojując całe prawie

życie i tyle krwi przelawszy zostawił po sobie wspo­
mnienia bez następstw i korzyści!

W tym czasie znowu powstają zawikłania i wojny 
między rodzinami Monomachowiczów i Olgowiczów, 
oraz między Eościsławiczami i Izasławiczami.

W Galicyi burzliwi jak zwykle mieszczanie mia­
sta Halicza, chcieli ubić Daniła i porozumiewali się 
z Aleksandrem z Bełzu dawnym wrogiem Daniła. 
Wasylko brat Daniła wypędził Aleksandra do Prze­
myśla, Danił idzie na Przemyśl lecz tu jakiś szla­
chcic czy mieszczanin znieważa Daniła. Kzecz godna 
zastanowienia mówi Sołowiew, źe od d a w n y c h  wi e ­
k ó w G a l i c y  a n i e  l u b i ł a  r u s k i c h  k s i ą ż ą t ,  
często ich wypędzała woląc trzymać raczej z Węgra 
mi! Takie usposobienie Galicyi naprowadza na do­
mysł, że ani w w i e k u  XI, od c z a s u  p i e r w s z e ­
go p o j a w i e n i a  s i ę  K u s i n ó w  w Ga l i c y i ,  ani 
potem w wieku XII, ruskie przybyłe z za morza 
drużyny nie mogły w e j ś ć  w j e j  o r g a n i z m  ani  
s i ę  p r z y  n i e j  z a k l i m a t y z o w a ć ;  tak że pra­
wdziwi i o d w i e c z n i  a b o r y g e n i ,  to jest mie­
szczaństwo i chłopi jako żywioły miejscowe odwie­
czne i swojskie w Galicyi, upatrywały w p r z y b y ­
ł y c h  do n i e j  z za m o r z a  R u s i n a c h  obcą krew, 
pochodzenie, naturę, do których żywili pewną wro 
dzoną odrazę!

Gdy Danił przybył do Przemyśla, Aleksander Beł- 
zki uciekł z Przemyśla do Węgier i tam z Galicyj­
skim szlachcicem Sędzisławem porusza Węgrów. Wę­

grzy podstępują pod miasto Jarosław, gdzie był zam­
knięty wojewoda Danił; biorą miasta, potem Halicz 
nakoniec opanowują Włodzimierz Wołyński. Węgier­
ski król znowu posadził w Haliczu swojego syna, lecz 
nie na długo. Danił zbiera wojsko, udaje się do Ki­
jowa, sprowadza na pomoc księcia Włodzimierza Ru­
rykowicza i Połowców, bije się z Węgrami i osiada 
w Haliczu; potem poruszony wojennym zapałem pu­
szcza się dalej, idzie do Kijowa i wraz z księciem 
Włodzimierzem walczy przeciw Michałowi Czernicho­
wskiemu podstępuje pod sam Czernichów za Dnieprem, 
następnie powraca do Galicyi traci Halicz, porusza 
przeciw sobie mieszczan którzy mu okazują dużo nie­
chęci i ucieka do Węgier. Halicz zajmuje Czernicho­
wski Michał.

Wszakże pominęliśmy wypadki, które uprzednio 
gdzie indziej się stały, wypadki wielkiego znaczenia! 
W Azyi powstają Mongoły; Czyngiz Chan opanował 
mniejszych chanów i stał się silnym. W roku 1224 
idąc z Azyi przyszli do Kaspijskiego morza i opa­
nowali Połowców. Chan Połowecki Kotian teść księ­
cia Mścisława (jeszcze na rok przed śmiercią Mści­
sława) prosił go o pomoc. Książęta Wołyńskie Czerni- 
howskie, Galicyjskie, Kijowskie zbierają się na radę 
do Kijowa, postanowili pod dowództwem Mścisława 
bronić Połowców i siebie. Mścisław z wielkiem woj­
skiem przeszedłszy przez Dniepr stanął obok rzeki 
Kałki; tu spotkawszy się z Mongołami Rusini byli zbi­
ci do szczętu: Mongoli pobiwsy wojsko porżnęli wj^.
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leniu raądu austro-węgierskieg^ Sprawcv k o c^m u "Iw ń w tn *  5 . * J s to r c « %  do rozpocecia; K om  e i d a u t a m i  m . r »  m iaM ,an i zoatali pod- zgromadzeni. .  Nonym Sączu. W r. 1865

isyjny. Stamtąd wrócił X. Peterek do

zyki jaką wyprawiono w nocy wspomnionemu kon-1 p i e i a k n a m i Pi s ° r  I T T  f P ‘V a E aro-1 pułkownicy: Franciszek T o p y - H o h e n  w a r t ,  pułku ską i bibliotekę Jagiellońską, tudzież gabinet chemi I W y a "y f  7  
sulatowi, zostali ukarani. Należą oni pod juryzdykcye mować utwo^eniem ma S1? bardzo zaj -piechoty N r 55 i Roman L a z a r e w i c z  z pułku czny. Tak Namiestnik jak  Marszałek krajowy zwie I ?  gT u ‘ S-V ?
austryacką jako poddani cesarstwa. J ^ y  KCyę | mować utworzeniem tego Towarzystwa. Wiadomo | piechoty N r 56. w miłku nieehntv Nr 40 L „ .i:   : J __ ....................JT y f wie' |  stanął dom misiyjn

Zhiiźl6 ^pm/ erza wkr,ótc® wr.ócić dę K onstantynopola.|P Podpułkownik Karol G y u r k o r k s ^ k o m e n d a n t I w k o l / s T u k  pięknych T M a t e j k l T r a r i a r M 1? 1 I Sącza’ lecz iu i  P° dw<5ch la‘ach P°bytu powołany na 
Zbliża się termin zobowiązań przyjętych przez rząd | batalionu artyleryi fortecznei N r 6 dvrektorem artv Iniństu.™. w ? ’ | gospodarza zgromadzenia do Krakowa, miał tam tru-
ureck wobec rządu austro-węgierskiego co do po- leryi fortecznej w Krakowie dyrekt° rem arty- p P;k.ego a Marszałek także pracownię p. Abrahamo- dne do przebycia chwile, a z K ra k o ^  udał się do

łączenia kolei rumelijskich z kolejami w ęgierskim i. k j o r  Jan  U r b a ń s k i  przeniesiony z pułku pie- S iedn ia  P° ?  na prace misyjne. Od r. 1871 już pozostał aż
Onegdai o godzinie Tl m r u  t r / i  • . , , “ Jl1. r‘ b- mają być rozpoczęte roboty. |choty  N r 56, do pułku piechoty Nr 24 I Mo™ i i ,  i, ■ i. . . n  . , | do śmierci w Sączu jako superior. Od pół roku scho-

® J  ? “ eJ !  *™“  h !a  .wyjechał z m u l-1 D W  w ^ m o Z e , że objaśnienia moje co d o p n i j  K a p i t a n a m i  I H asj w korpńsie sztabn | » L “ £ * .  kę jo « y  ^br. Wlnizimiinn Dmedne,),- | rz„ ?> ju t  ,ylko m4g,  pelni6 „b„ ilszki
ilnanrn 1rnnUnMn,,MA TT . Tr_n    . . i I - \  ^

Ateny 24 kwietnia.

   _ ,  . ------- -----  .m asy: rawer  u u i K i e w c z  z puiKU piechoty JNr 7 9 ,1 tknietvch
lina i mówią', że'odwiedzi”  tebte”  Londyn.* Powrót I vPe? ym Wymaganiomw Pułku l ic h o ty  N r 54 ; Wilhelm R u d n i c k i  w - O d
nastąpi przez Wiedeń i Tryest. Jednomyślnie przy- ministrów n r « « C  ?i zostal ko.ntrasy&nowany przez batahonie strzelców Nr 25; Leon Dunin W o l a k ' 1 „„1 —Ki.  / •  przy ministrów i przesłany do sankcvi monarszei. Twórcv m at.. n .pisują tu  cel 
mniemają, że

m t ó l W ,  i przesiany do sankcyi W j i M ,  ^  5 .  weclod ej, w c iem  mineteczkn"3 ™ ,*

3go maja. 
j między godziną 4tą a 5tą wściekła 

przeleciała przez Radomyśl, posuwa- 
ogromne zrobiła spustoszenie 

milowej szerokości; żyta do szczętu 
, . i , niemniej pszenice i wiosenne zasiewy,

i!! j 52 .e Wydziału krajno - 1 Grad wielkości orzechów laskowych padając po stro-
Radomyślu po- 

wiosenne
S j  S S azd  r o S r U ^ ^  jej obcą. trakt swój od wpływu tak częstych z^iian m inkrów  Jan b u ^ e r  szpitala u . zasiewy się podniosą, lecz ozimina, szczególniej żyto,
wrażinie!J u i ż l  S  jako dowóJ S L  Ł  “  J ł T _ , była, z,a P e.w n i ° -  A 1 i Seweryn Jelita Ż  e“ a w s kT T  pułku p i S o i  trok~X T  S l '  “ y  I z u P e l ™  P r z « P a d ^

tym kraju jest narażony, fons Vesge P u t t l i n g e u  w pułku p iecho tyN r tb ,  "rTno n o T e i K a'zim ie^ Ostr 3g° maja 1 swe^° założenia
mteczność środkitw i ct i oI , - „ i  d i : L  .1- —  y x, . J , l .. m iS f . no ,p°otf®J. Kazimierz 0s.trowskl Pom°- cieczką do Krapfenwald. Schadzka

" T l  k t - t 2 ÓĈ ’ "  Zwierzybca ’ 8Pad  ̂I pod^posagiem^Teźe^sza. see króla, co się tyczy grzywny. Komisya zam iano-| kretów naździernikowvcb iest w / ----- \ t  L  PCZn6Tg b e  c ,lm  0 w W pułku piecho-, | z wysokości dwupiętrowej z wiszącego _ rusztowania Donosiliśmy już o zbudowaniu i spuszczeniu we

rano w Volksgarten
grzywny. Komisya

wana przez °  ° — 1 
im odebrać v 
jest, że sami 

Wiadomość 
cnych prowincyach
czoną przez prefekta Arkanii. Ucieczka dwóch r roz­
bójników z więzienia w 
jak  się to i w Europi 
przez czterech ludzi, dały

I * 4  r * ~  •' •» UOłdVŁ V/

nvch z°nadS P ad°™.oś?i otrzyma-1 Uspokojenie prowincyj powstałych nie może i nie 158; Karor* R a m l
tureckim innvch L i ,  t T ™ 1- i. 81C wiadrom będzie mogło inaczej nastąpić, jak  za pomocą wkro-

• ’ ^ pochwytało wojsko greckie prawie czenia obcych wojsk. Rosya nie pozwoli, aby Au
na razie po dopełnieniu zbrodni n   -------■ . . .  - r  J

czwartek na wodę w Portsmouth największego dotąd 
istniejącego okrętu pancernego „Inflexible," który je- 

wymagać jeszcze będzie półtora roku, zanim 
być czynnym. Jest to okręt angielski, opatrzony 

wieżami, w których umieszczone będą cztery działa

. .  . • P°czyna tu  wzrastać zajęcie sprawami tu-1 Trzeba się spodziewać wszystkiego,
reckiemi. Rada municypalna tutejsza zawotowała1 
jednomyślnie reorganizacyę gwardyi narodowej w Ate

e I 58; Karol R a m i s c h  z miłku n^ecbot^N r0^ ^  " a miej,s,cu' . . , . . . .  | prawdziwą twierdzą, jednak z całą swobodą może sie

■ pnii" ,piet,hotj Nr 2°! w t b i  w puikuL s ,;,® ew T o  pS“  W a S  s r t J , : ,  Teha “
h lp '.c h o tj  N rJO ; Gabryel S c h w a - t ż  w p u lt  piecho-1 „ o ż „ , c? l » pod,»,.k6w 6mi,c ycL ’p -p ię™ ,, " Ł  2 L “  2 '

,, . u j .  vr ,„  i i * ^  - .Oprócz tego wiele osób ma zwyczaj w ycLdząc z tea- £  y d m ł ‘ W16ZyC ° dbywac 81« 8l1̂  h,drau-
pułku piechoty Nr 40; A rtur H o f f m a n n  S t  e r n- 1 t r u  zapalać cygaro na schodach lnb w sieni,bez względu I .
h o r t  w pułku piechoty Nr 80; Rudolf W o t t a w a  na ścisk publiczności, co nietylko nieprzyjemnem być ,  o a t p ‘ Dz,s we czwartek dnia 4 maja, pierwszy

rewizję regulaminu.
nach. Komisya z “trzech'członków ma sobie^poleconą I Kraków 4 maja Wczorai zarnieściliśmv n ™  I ^ e -in0t\ r ?  x41;r,Jan ^ ic k s 0 11n w p u ł kumoż e  dla dam,  ale nadto uszkodzić odzież ich. T 0 r ° f iany występ Józefa R y c h t e r a ,  komedya w 4
 ł - . -  * L » ,  i t a ^ T  L S f f  r S S k u S . ' S ;  B T t t  ™ H  * * > * > « » *  * - » *  ^  *«- ^ S  ” ..........." ...........

I zagajeniu posiedzenia wczorajszego Akademii. Dzid pałko p iw hotj N r T j a k f ^Jdlczbowv na e £  m "  S ta  £ “ “ " f  w T ! !  ” 5 p “b l te " ° jcl wpoi  
podajemy tu odpowiedź Prezesa Akademii Dr M a- nisterstwa wojny; Ludwik W o c h t e 7 s b a c h w  Z '  “ lodzikd7  puszczało kłęby dymu w twarz da- p 

ia. j e r a  na tę mowę: L ,  niechotv Nr 77. W, P, l ? om' Czyż nigdzie bez pohcyi obyć się me można?|Konstantynopol 24 kwietnia.

VJM.UJV/ UBłU Dlv n ^ u i a  UUOUŹlCUń Ul U V  WYIOOIU i i  IVUH" I 7  . r

certu, gdzie wśród natłoku cisnącej się p u b l i c z n o ś c i ! ™ ^ /®  9™niczny. -  Początek o godzinie

kn niechotv NV’ 77 m  i tr  ~I~Z~ " f "*’ i m g u z i e  ucz poiicyi ooyo ure możnaf i Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół

Nastąpiła zmiana w ministeryum. Jussuff pasza, łożenia w Krakowie Akademii umiejętności T łeboko l w "końcu“1 1 * 0  o L ? -  bakalionie ,Nr okazałai aby polieyant przestrzegał przepisów nietylko poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni

  ___________

r n d g r ^ a l ^ p ^ e k t a  p ^  I ł T 4* !  ~  w ,* “  .Sz“ **k> z P»ak“» W  sd y |» « t™  stan wysoki; dnia 4 maja wskazywał on 749-0
ktycznego w miejsce projektu zagranicznych delego- szącą się wpośród nas, i to w chwili szerzącego sie howli tamtpiszpmM°TT^ ,w.BodbaJ^zyka®b °7°k T rę -j mimo upominania trzaskał z bicza w ulicy Łobzo- milimetrów; termometru 7-6 C. Wiatr zachodni. 
z 3 hi S mrr â  J ussuf postronnie srogiego ucisku o b j a S ^ ^ S ^ a n a l S b S  e m T  WłaŚC1Cld0W1 dÓbr b r ' R y n o w i  wskiej i płoszył młode konie stojące tam w zaprzę- -  W piątek dnia 5 maja, śgo Gotarda biskup,
wat m T h  l f f  ’ kt(5rą t0 p08ade zaJm °-1 uzna za opatrzne zrządzenie, a podniesiony na du-l gu, został wczoraj aresztowany; polieya aresztowała*

H uU  » • t- . . , , , . . chu, o przyszłości nie zwątpi. Słusznie też wdzięczne- ~~~— —  -----  I także Apolonię Gasinską za kradzież w służbie i zbie-
P 2* J08 znanym z swoic z o ności i du-1 mu tego wspomnieniu poświęca Akademia corocznie! Wiedeń 3 maia. Wiadomości o zawarciu „ ™ . I K QZ™ r rZ,a„Palaka P,ekarczyka> za kradzież| S d S p o d s r S tW O , P S "Z em ysł i h a n d e l .

cyi i ma wiadomości nabyte studyami i praktyką, 
gdyż kilkakrotnie był już  ministrem bądź finansów, 
bądź dóbr skarbowych i stałych podatków, archi­
wów, i często mianowany był ilnym gubernato­
rem. Obawiać się tylko należy, że niedługo pozosta­
nie ministrem, a pogłoska nawet obiegała, że się 
uź podał do dymisyi.

star»ni7  ałaKU T  *nn.e^.° być może, jak  I korespondent nasz wiedeński, przedstawiają rzecz jak
w ,niegjQny życzliwą rę-1 na teraz wyczerpująco. Innych szczegółów nie poda-

ZałożycleiarJ ’ " “Uil ai>s Ud Biau0wisko godne swego ją  _ dziś dzienniki wiedeńskie. A’, f r .  Presse tylko
Łaskawe” ze stroov w  „ . . . twierdzi, że po największój części jest to zasługą hr.

dejmowanych w tym k ie r ^ k i^ n X c h '^ T lo w a ^  Andrf se^ 0: Źe o^ągnięto ten zadawalający rezultat 
' •  ” y merumm naszych usiłowań] po tylu wahaniach, przeszkodach i trudnościach. Hr.

na konferencjach rol#
j uczposreama opieka tej, pośrednika. Tak wobec interesów węgierskich, jak

lu  ruskich książąt, palili włości i cały kraj obrócili 
w ru inę! Ruscy książęta i ich drużyna coraz niszcze­
ją , słabną:^ nigdy Ruś nie miała jednej stolicy ni­
gdy nie miała ześrodkowania. Rozproszona po bitwie 
przy Kałce i już bez znaczenia ruska drużyna coraz 
się bardziej zaciera, niknie, miesza się z miejscowym 
chłopskim i mieszczańskim żywiołem i przeradza 
do niepoznania. Ztąd wówczas już zaszły ogromne 
zmiany w całem społeczeństwie.

(D alszy ciąg nastąpi)

Pierwszy Koncert

T o w a r z y s t w a  M u z y c z n e g o .

„Stara to history a “ powiada Heine — mówiąc o cier­
pieniach miłości —  „ale kogo one dotkną, temu na 
zawsze serce rozedrą1*. Możnaby to samo powiedzieć 
o owem L a r g h e t t o  z drugiego koncertu Chopina, 
kórego wykonaniem ks. Czartoryska opromieniła wczo­
rajszy wieczór Towarzystwa muzycznego; jest to bo 
wiem jeden z tych utworów, co raz Słyszany wpaja 
się w duszę na «iłe życie. Co podziwiać w d m  wię­
cej: czy wybuch serca dyktujący taką myśl czy 
geniusz umiejący przybrać myśl t /  w formę d k  po­
wabną i poetyczną? Czas nawet uszanował ten u 
twór i me pozbawił go woni; po czterdziestu prze­
szło latach kwiat ten dziś jeszcze taki świeży iak 
owego poranku, kiedy rozkwitł w cudnym ogrodzie

L w ó w  1 maja.

Towarzystwo galicyjskiej kasy zaliczkowej we Lwo-

_ _ przemewie'
rzył 50 złr. odebranych na rzecz majstra i zbiegł
z niemi. Znaleziono przy nim pieniądze skradzione. _ _    ___
Kasper Wrześnikiewicz, stróż miejski, odebrał dziś I wie odbyło wczoraj doroczne swe zgromadzenie pod 
rano na Kleparzu zawiniątko nieznanemu człowieko- przewodnictwem prezesa Rady zawiadowczej hr. Ł ą -  
wi, który uszedł, a w niem znajdowały się, zapewne] c z y  ó s  k i  eg  o. 
skradzione, koc, koszula męzka, para butów i serwe- Obecnych członków było 41. 
ta. Straż policyjna wyśledziła i uwięziła tandeciarzy I Ze sprawozdania Rady zawiadowczej wyjmujemy 
tutejszego Aitera Gallera i Jakoba Lipschutza z Wo-1 następujące cyfry "

poezyi. Podobno nawet kompozyę tę sam Cbopin li­
czył do dzieł swoich najlepszych i poświęcił ją  hr. Del­
finie Potockiej, tej, której wdzięki, przymioty serca 
i rozumu, wreszcie talent muzyczny wabiły go w cza­
rodziejskie jej koło. Trudno zaiste o utwór, któryby 
skrzydłami bliżej lazuru nieba sięgał — rozrzewnia 
on i koi zarazem jak  różaniec z harmonijnych nul; 
nawiązany.

Wykonanie Larghetta było godne poematu. Cóż 
można więcej na pochwałę jego powiedzieć? Któż 
zresztą nie zna tej czarującej ręki, z pod której wy- 
pływają tony pełne wyrazu i słodkiej wymowy ? Pię­
knie także g ra  ta  przedstawiła się nam w oddaniu 
pierwszej części cudnego koncertu Schum anna; ty­
siącznym odcieniom fantazyi, jakiemi mistrz dzieło 
swoje uplastycznił, umiała koncertantka nadać bar­
wę i wdzięk, wlać w nie duszę i serce. Więc też 
każdy ustęp trafił do przekonania słuchaczów, grzmo­
tem oklasków pragnących wyrazić podziw i uwiel­
bienie dla tej, która skora zawsze do pomocy tam, 
jdzie piękne, dobre lub wzniosłe. Żal nam tylko by­

łe, że granie to tak się prędko skończyło i że L a r­
ghetto wykonane zostało nie z orkiestrą, ale z to ­
warzyszeniem drugiego fortepianu, aczkolwiek ten szedł 
wiernie w ślady pierwszego.

Oprócz udziału dostojnej wirtuozki jeszcze inną 
siłę przyciągającą miał koncert wczorajszy, budził 
ciekawość przez wybór kilku dzieł swojskich kom- 
lozytorów.

Uwerturę koncertową p. Kazimierza Hoffmanna 
słyszeliśmy już dawniej kilkakrotnie wykonaną, tylko

pod innym tytułem, bo pod nazwą uwertury N im fa . 
Jakkolwiek przez zmianę tę odjętą została kompo- 
zyeyi dawna jej pretensyonalność do charakterystyki, 
której trudno było dopatrzeć, niemniej jednakże i 
nazwa „ k o n c e r t o w e j "  nie zdaje nam się uwer- 
turze tej odpowiednią. Nie jest to utwór wyszły 
z pod pióra jakby z jednego odlewu, o jednej choć­
by myśli głównej szerzej przeprowadzonej, ale raczej 
zręczne połączenie krótkich fraz melodyjnych, z któ­
rych nie rzadko wieje tchnienie Meyerbeera, Men­
delssohna lub Rossiniego. Szczegóły są tam wszyst- 
kiera, ale całości nie ma. Naturalnie mówimy tu 
za nas samych, i pojmujemy, że uwertura obfitująca 
w łatwe i wdzięczne melodye, pełna efektów orkie- 
stralnych a przytem z werwą pod kiernnkiem kom­
pozytora wykonana —  mogła się podobać i zyskała 
dla twórcy swego żywy i przeciągły oklask słu­
chaczów.

Nowością natomiast dla nas były dwa chóry W ła- 
if/-1 o efisk êS° napisane do dramatu Rapackie­

go Wit Stwosz. Obadwa odznaczają się szlachetno- 
u t  i • t  powa&4 i prostotą. W yjątki te jednak, 

lakkolwiek bezwątpienia uczyniły nader przyjemne
wrażenie, nie zdawały nam się właściwe na koncert__
przeznaczone bowiem na scenę, tam w danych sy­
tuacjach lepiej uwydatniają swój charakter i odpo­
wiednie do swego przeznaczenia zajmują stanowisko. 
™ y  nadzieję, że Dyrekcya Towarzystwa, która 
dowiodła, że ma zwróconą uwagę na utwory pol­
skich kompozytorów zechce z czasem zapoznać pu- 
uiczność naszą z prawdziwie znakomitemi dziełami

p. Żeleńskiego, że wymienimy tu tylko jego Sym ­
fonię, fortepianowe Trio, Chór aniołów  i w i 

Część drugą koncertu wypełniły fragmenta z o- 
ratonum  Paulus ; Oratorium to wraz z dwoma in- 
nemi dziełami Mendelssohna jak Eliasz  i Chrystus 
stanowi ową wielką trylogię Mendelssohna, która 
jest niespożytym pomnikiem geniuszu tego mistrza. 
W Paulusie odmłodził, że tak powiemy i odświeżył 
Mendelssohn dawne oratorium Bacha i Handla, łą- 
cząc głębokość uczucia i podniosłość myśli pierwsze­
go, z plastyką przedstawienia ostatniego z wspomnio- 
nych mistrzów. Cały przebieg działania, wprowadze­
nie chorału, podział chóru na osoby działające i o- 
powiadające, wszystko to wskazuje, że w tworzeniu 
Paulusa  służyła Mendelssohnowi za pierwowzór sła­
wna Pasy a ów. Mateusza  Bacha. Tylko w P a u lu ­
sie widzimy więcój wdzięku w deklamacyi, większą 
rozmaitość w użyciu środków instrumentalnych a za­
razem bardzićj rozwiniętą swobodę i nadobność for­
my. Mistrzowska charakterystyka sytuacyi dochodzi 
w dziele tem niekiedy do szczytu prawdziwćj dram a- 
tyczności. Paulus  pozostanie zawsze utworem mistrzow­
skim, owocem ducha głęboko religijnego i jak mówi 
Schumann „dziełem miłości i pokoju."

Przyznamy się, że znając niemałe trudności wyko­
nania Paulusa , obawialiśmy się, czy młode siły to­
warzystwa podołają zadaniu, czy potrafią dostatecz­
nie uwydatnić wszystkie piękności wspaniałego tego 
dzieła? Nie powiemy też, aby wczorajsze wykonanie 
wolne było od zarzutu, zwłaszcza pod względem swo- 
jody i wykończenia w partyach solowych, jednako­

woż miało ono niejedną chwilę szczęśliwą. Do takich 
zaliczamy wystąpienie chóru, który dowiódł, że w 
krótkim ,;stosunkowo czasie zdobył najtrudniejszą rzecz 
do otrzymania w śpiewie zbiorowym, tj. całość i 
łączność głosów obok dość poprawnego cieniowania. 
Godzi się także wspomnieć o aryi (Jurusalem), od­
śpiewanej przez pannę M., głosem świeżym, czystym 
i pełnym. Szkoda tylko, że p. M. zmieniła zakoń­
czenie  ̂ostatniej kadencyi. Było to może e f e k t o- 
w n i e j (?),  ale niewłaściwie, bo myśl kompozytora 
powinna być święcie strzeżoną. Słyszeliśmy, że mło­
da śpiewaczka ma zamiar poświęcić się zawodowi 
artystycznemu; można jej rokować piękną przyszłość, 
jeżeli do bogatego wrodzonego materyału zechce 
przyłączyć jeszcze pracę i umiejętność, a do zapału 
i energii dodać cierpliwość, którą Góthe słusznie na­
zywa gieniuszem.

W  ogóle koncert wypadł pomyślnie i pozwala 
wnosić, że towarzystwu przyświecać będzie w przy­
szłości dobra gwiazda. Samo już utworzenie licznego 
chóru, jak niemniej powiększenie sił orkiestralnych 
przez pozyskanie współudziału amatorów, świadczy 
wymownie o gorliwych zabiegach dyrektora towarzy­
stwa p. Niedzielskiego i szczerych jego chęciach dla 
instytucyi, która może z czasem korzystnie wpłynąć 
na podniesienie gustu publiczności, na rozwój sztuki, 
a wreszcie na pracę i samodzielne ukształcenie arty­
stów. Takie też jest rzeczywiste zadanie towarzystwa 
i w tym kierunku mamy nadzieję, rozwijać się ono 
będzie.



I końcu r. 1875 liczyło Towarzystwo 1439 człon- 
.'O 484 więcej aniżeli skońcem r. 1874. Pomię- 
L .Jffli znajduje się 715 właścicieli posiadłości 
J a s k i c h  i realności miejskich, 22 właścicieli 
ikt', większej, 268 przemysłowców i rękodzieł-
jo?- Suma udziałów wynosiła z końcem r. 1875 
s. ' 5 złr., t. j. o 32,330 złr. więcej niż w r. po- 
|j “him. Na tę sumę wypłacono w 1875 r. 42,739 
L% r. 1874 tylko 16,967 złr. Fundusz rezerwowy 
i{.,°8ił 4,300 złr.) w r. 1874 tylko 2,419 złr. Ka­
sin ^ asny wynosił w 1874 r. 19,101 złr., z koń- 
t j  *' 1875 wynosił zaś 46,448 złr., wzrósł więc 
iv ^ojnasób. Kapitał na książeczkach oszczędności 

w r. 1874 tylko 76,894 złr., w r. 1875 zaś 
C t  do 266,982 złr. Towarzystwo udzieliło 925 
j kom pożyczek w kwocie 188,165 złr., a zwrot 

n j^że r . (1875) wynosił 101,707 złr. Różnica 
4ła spłaconym a wypożyczonym kapitałem pow- 

^skutek prolongacyj, jakie Towarzystwo przy­
lep .0 członkom nieurodzajem dotkniętym. W ciągu 

sesyi Sejm polecił Wydziałowi krajowemu 
 ̂ a<5 kapitały swe w Towarzystwie.

\ ^knięcie rachunków wykazuje przychód 564,319 
W ’3 cnt., rozchód 558,351 złr. 43 cnt. Zysk 

4,927 złr., który zgromadzenie uchwaliło roz- 
-■ li; w ten sposób, iż do funduszu rezerwowego

dr.

i Clol i
^  ho 590 złr! 71 cnt., na dywidendę przeznaczono 

udziałów, czyli 3,200 złr., na tantiemę dla 
k  njków 500 złr., na pokrycie wątpliwych wierzy 
pści 40o zjr > na podatek 236 z łr . '49 cnt. 
!zyjęto ryczałtowo regulamin oddziału zastawni- 
'®>. ha którego operacye przeznaczono 20,000 złr. 
.r^hjsce wylosowanych członków, i tych którzy 

ię -Pili 2 Rady zawiadowczej wybrano hr. Łączyń- 
s°i Jakóba Barącza i Franciszka Otta.

L w ó w  30 kwietnia.
Ur zhtne zgromadzenie galicyjskiego Towarzystwa 

o,./. ccgiel maszynowych i przedsiębiorstwa bu- 
t h założonego we Lwowie w r. 1869 odbyło się 

29 }\ m. Towarzystwo to, które przetrwało 
i  .ylyczniejsze czasy Baubanków, w smutnem 0- 
L le znajduje się położeniu. Według bilansu bo- 
ios za rok ubiegły straty tego Towarzystwa wy- 

°gółem 169,369 złr. 38 ct., z czego na samą 
‘ gmachu Akademii technicznój przypada

złr.
jej. 1875 wypaliło Towarzystwo 5,167,575 ce- 
j ’ doliczywszy do tego zapas z poprzedniego ro- 

odliczy wszy cegły użyte przy budowie Techniki 
^^n ece le , zapas pozostały wynosi 584,517 cegieł, 
ti oniołamy Towarzystwa w r. 1875 wyrobiły 231 
A sąźni; obecnie pozostaje zapas 99 sążni kub. 
jj®hia a 1842 stóp kwadr, cokołu.

'-• “Jątek towarzystwa w realnościach. . . . . .  1 gruntach z
- r- 1874 wykazywał 7 domów wartości złr. 

1 t0g° przedano jeden wartości 6600 złr.fUhfx pi Awuauo jeuen wartości o ou u  zii
loLnt,dw posiadało Towarzystwo wartości 57,109 złr. 
6̂ (aru 5429 sążni kwadr. W ciągu r. przedano 505 
1 / ' za 17,237 złr. Czynsze z domów przynoisły w 
; o '5  razem 10,069 złr.
!%Prawozdanie przypisuje straty Towarzystwa głó- 

budowie Techniki a w szczególności zbyt suro- 
,u rygorowi nadzorczych organów rządowych, 

"ar* lszy powód strat przy przedsiębiorstwach To- 
(•0ż(jy8\fra a szczególnie przy technice przytacza spra- 
^ a°ie nagłe podrożenie materyałów. I tak np. 
ją dowozu kamienia ciosowego, przewyższa cenę, 
C * * ł  obowiązał się płacić za materyał już obro­
ny \  osadzony.

c>ągu obrad Dr Pomianowski wykazuje, że do 
V .!35,803 złr. jaką towarzystwo poniosło przy 
fevWle Techniki doliczyć wypada stratę 16,164 złr.

g ro b ie  cegieł, dalój kwotę 11,000 złr., jaką 
^ t ? ^ stwo strac*l° Przez forsowne pędzenie cegiel- 
S w  eż hbytek dochodów, powstały z wyłącznego 
4 le z ięc ia  się tą budową. Strata istotna wynosi 

hw °koło 170,000 złr. Nie wiele brakuje, a Towa- 
S sj^0 ^dzie musiałe likwidować, gdy strata prze­

je® połowę majątku zakładowego.
dyskusyi uchwalono wezwać Radę zawiadow- 

odtąd dla strzeżenia praw Towarzystwa 
W  a rz^du, zbierała skrupulatnie każdy materyał 
Vaj°dowy, który mógłby posłużyć do sądowego wy- 

|C * enia praw Towarzystwa, i nie ustępując od 
W.°*ych traktowań przygotowywała wszystko do 

ui^ego procesu.
W; ci4?l> dyskusyi okazało się w skutek interpe- 
SLi P- Ottona Hausnera, że pod rubryką konta 
D0; . “hóżne dubiosau kryje się strata 12,985 złr., 

w niesumienności niejakiego Schin-
ł°dst Z MorawU którego Towarzystwo przyjęło na 
W “W e najchlubniejszych świadectw za zarządcę 

a który przyprawił Towarzystwo o powyż- 
! jhT^tę. Spodziewają się część tćj straty ściągnąć 
p ą tk u  owego Schindlera.

miejsce wylosowanych członków Rady zawia- 
l(]jjCzhj wybrano gal. bank hipoteczny, pp. Samuela 
»j.j rihana i Dra Marcelego Madejskiego. Do komi- 
V > iz y jn ś j  wybrano pp. Kemlbauera, Dra Pomia- 

skieg0 i Maurycego Nirensteina.

Losowanie obligacyj indemnizacyjnych 
dnia 29 kwietnia. 

funduszu indemnizacyjnego Krakowskiego.
5 0  złr. z kuponami: Nr. 178, 209;

5(jia lO O  złr. z kuponami: Nr. 283, 369, 504, 
x’ 701, 731, 739, 872, 932, 1087, 1213, 1289; 
3  5 0 0  złr. z kuponami: Nr. 93, 333, 360; 

taj lO O O  złr. z kuponami: Nr. 45, 63, 708, 
J  756, 767, 843, 955, 1227, 1404, 1480; 
j r 5 0 0 0  złr. z kuponami: Nr. 70;

^  ■mt. A . Nr. 57, na 480 złr., Nr. 72 na 1.010 
,'K 161 na 1.000 złr., Nr. 276 na 100 złr.,
( f  08 na 10.430 złr. z częściową kwotą 10.010 złr. 

i bf lduszu indemnizacyjnego Galicyi zachodniej.
5 0  złr. z kuponami: Nr. 67, 74, 242, 259,
420, 665, 990, 1.127, 1.215, 1.397, 1.688, 

1-976, 2.205, 2.211, 2.431, 2.493,
" - 7- 2.812, 2.854, 3.064, 3.234, 3.406,

06
3.992, 4.187, 4.196, 4.317, 4.433, 
4.929;

15 * 0 0  złr.
• ’ 1-088,

2.640,
3.878,
4.613,

$
§K ’

j;-234,

2.528, 
3.266, 
4.624, 
5.642, 
5.976, 
6.798, 
9.027, 
9.675, 

10.316, 
11.294, 
11.677, 
13.155, 
13.646,

z kuponami: Nr. 81, 185, 255, 
1.116, 1.517, 1.807, 2.068, 2.240,

2.542. 
3.445, 
4.780, 
5.754, 
6.156, 
7.339, 
9.087, 
9.735, 

10.353, 
11.331, 
11.695, 
13.162, 
13.851,

2.560,
3.592,
4.864,
5.755,
6.216,
7.565,
9.328,
9.777,

2.689,
3.715,
5.161,
5.796,
6.350,
8.698,
9.423,
9,891,

3.046, 3.079 
3.826, 3.953,

10.721.
11.334,
12.147,
13.231,
13.952,

5.387, 
5.800, 
6 460, 
8.733, 
9.445, 
9,978, 

10.819, 
11.343, 
12.185, 
13.311, 
14.082,

5.523
5.890,
6.469,
8.936,
9.518,
9.986,

10.900,
11.508,
12.306,
13.417,
14.085,
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w. ctr. kil.l w. ctr. kil. w. ctr. kil. w. ctr. kil.
6 S36 9 504 12 672 15 840
6V4 350 9% 518 1274 686 1574 854
6 ’/a 364 9% 532 127, 700 157, 868
67* 378 9 % 546 127* 714 1574 882
7 392 10 560 13 728 16 896
7 V4 406 107, 574 13V4 742 1674 910
7 7 a 420 107, 588 13% 756 167, 924
774 434 i0 7 4 602 1374 770 1674 938
8 448 u 616 14 784 17 952
8 V4 462 117, 630 147, 798 17 74 966
8 V, 476 117, 644 147a 812
874 490 1174 658 147t 826

14.111,
14.678,
15,184,
15.782,
16.450,
17.321,
17.917,
18.233,
18.601,
19.247,
20.643,
21.035,
21.634,
22,502,
23.477,
24.465,
24.870,
25.909,
26.596,
27.136,
27.518,

14.144, 
14.759, 
15.228, 
15.846, 
16.815, 
17.401, 
17.954, 
18.331, 
18.637, 
19.334, 
20.744, 
21.327, 
21 .666 , 
22.801, 
23.641, 
24 620, 
24.959, 
25.964, 
26.606, 
27.368, 
27.523,

14.160,
14.771,
15,319, 
16.063, 
16.944, 
17.425, 
17.992, 
18.346, 
18.676, 
19.517, 
20 760, 
21.439, 
22.056, 
22,936,
23.669, 
24.655, 
25.194, 
26.387,
26.670, 
27.404, 
27.526,

14.371, 
14.845, 
15.362, 
16.098, 
17.031, 
17.528, 
18.077, 
18.514, 
18.942, 
20.166, 
20.777, 
21,503, 
22 060, 
23.029, 
23.814, 
24.661, 
25.284, 
26.470, 
26.727, 
27.408, 
27.578,

14.511, 
14.891, 
15.406, 
16.115, 
17.229, 
17.698, 
18.151, 
18.569, 
19.032, 
20.202, 
20.850, 
21 592, 
22.064, 
23.215, 
24.227, 
24.756, 
25.460, 
26.557, 
26.830, 
27.484, 
27.601,

14.545,
15.078,
15.653,
16.345,
17.248,
17.836,
18.191,
18.583,
19.070,
20.478,
20.882,
21.605,
22.309,
23.475,
24.2Q1,
24.8Ó7,
25.704,
26.581,
27.005,
27.506,
26.517;

na 5 0 0  złr. z kuponami; Nr. 108, 327, 341, 
785 889, 1.109. 1.134,1.283, 1.399, 1.569,1.966, 
2.204, 2.224, 2.271, 2.418, 2.545, 2.608, 2.696,
3.091, 3.102, 3.194, 3.209, 3.246,
.3 439. 3.694, 3.696. .3 984, 4.072,
4 702', 4.829, 4.899, 5.031, 5.089,
5.306, 5 331, 5.384, 5.532, 5.537;

na 1 , 0 0 0  złr. z kuponami: Nr. 9, 14, 108, 
115, 125, 590,915, 968, 1.073, 1.135. 1,268, 1.342, 
1.511, 1.532, 1.542, 1.560, 1647. 1.858, 2.074,

2.779,
3.684,
4.506,
5.601,
6.099,
7.836,
8.799,

o v , 9-302,
9 794* 9 966 10 246,10.303,10 571, 10.575,10.668,
10 805  ̂ 10964, 11.127, 11.228, 11.260, 11.451,

’ 12*272, 12.368, 12.408, 12.440,
12.708, 12.831, 12.913, 13.048,
13.408;

(Dalszy ciąg nastąpi.)

2.106,
3.431,
4.256,
5.209,
5.846,
7.028,
8.492,
9.120,

12.137,
12.525,
13.167,

2.139,
3.441,
4.279,
5.226,
5.869,
7.347,
8.627,
9.126,

2.457. 
3.569, 
4.475, 
5.422, 
6 082, 
7.831, 
8.672, 
9.130,

2.816,
3.881,
4.559,
5.667,
6.324,
8.119,
8.807,
9.473,

3.402,
4.247,
5.117,

3.004,
3.913,
4.974,
5.687,
6.403,
8.198,
8.999,
9.577,

3.415,
4.411,
5.228,

3.430
3.981,
5,204,
5.694,
6.990,
8.315,
9.089,
9.622,

12.253,
12.651,
13.382,

Ajencya Oświęcimska Banku galicyjskiego dla han- 
dla i przemysłu, ogłasza następującą tabelkę:

TABELKA PORÓWNAWCZA 
w ag i w ie d e ń s k ie j  z m e tr y c z n ą

pny
OBLICZENIE CEN 

redukcji w ad  wiederisk. na kilogramy.
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2 0  z ł r * 3 5  z ł r 71 c . 2 7 7 *  z ł - 4 9 z ł r . 5 4 c .

2 0  V* „ 3 6 n 15 19 2 8 19 4 9 19 9 9 19

2 0 7 ,  „ 3 6 n 6 0 19 2 8 7 * 11 5 0 19 4 4 19

2 0 7 *  . 37 >9 0 4 19 2 8 7 , 19 5 0 99 8 8 19

2 1  „ 37 » 4 9 1* 2 8 7 * 19 51 19 3 3 19

2 1 7 *  » 3 7 r> 9 4 19 2 9 19 51 99 7 8 19

2 1 7 ,  n 3 8 19 3 8 19 2 9 7 * 19 5 2 łł 2 2 99
2 1 7 4  „ 3 8 19 8 3 19 2 9 7 , 19 5 2 n 6 7 19

2 2  „ 3 9 19 2 8 19 2 9 7 * 99 5 3 19 11 19

2 2 7 4 » 3 9 19 7 2 19 3 0 19 5 3 19 5 6 19

2 2 7 ,  » 4 0 19 17 19 3 0 7 * 19 5 4 19 01 19

2 2 7 4  u 4 0 19 6 2 19 3 0 7 , 99 5 4 19 4 5 19

2 3  „ 4 1 >9 0 6 19 3 0 7 * 19 5 4 19 9 0 19

2 3  7 4 » 4 1 19 51 19 31 19 5 5 19 3 5 19

2 3 7 ,  „ 4 1 19 9 5 >9 3 1 7 * 99 5 5 19 7 9 n
2 3 7 t „ 4 2 99 4 0 19 3 1 % 99 5 6 19 2 6 ff
2 4  „ 4 2 19 8 5 19 3 1 7 * 19 5 6 19 6 9 19

2 4 7 *  « 4.3 19 2 9 19 3 2 19 5 7 19 13 19

2 4 7 ,  „ 4 3 19 7 4 19 3 2 7 * 19 57 19 5 8 19

2 4 7 *  » 4 4 19 19 19 3 2 7 , 99 58 99 0 2 19

2 5  „ 4 4 99 6 3 19 3 2 7 * 99 5 8 19 4 7 r>
2 5 7 4 » 4 5 19 0 8 11 3 3 11 5 8 19 9 2 19

2 5 7 ,  „ 4 5 19 5 3 19 3 3 7 * 19 5 9 19 3 6 19

2 5 7 4 « 4 5 19 9 7 19 3 3 7 , 19 5 9 19 8 1 19

2 6  „ 4 6 19 4 2 19 3 3 7 * 99 6 0 19 2 6 19

2 6 7 t  » 4 6 99 8 6 19 3 4 99 6 0 19 7 0 19

2 6 7 ,  n 4 7 19 3 1 19 3 4 7 * 19 6 1 19 15 19

2 6 7 4 » 4 7 99 7 6 19 3 4 7 , >9 61 19 6 0 19

2 7  „ 4 8 19 2 0 19 3 4 % 19 6 2 19 0 4 19

2 7 7 4 „ 4 8 19 6 5 99 3 5 19 6 2 19 4 9 19

2 7 7 ,  „ 4 9 19 1 0 99 3 5 7 * 19 6 2 19 9 4 »

CZAS z Piątku 5 Maja 1876.

O ś w i ę c i m  d. 3 maja.
Na ta rg  dzisiejszy przybyło wołów sztuk 1255. 

Płacono za 100 kilo mięsa od 46 do 59 złr., co 
czyni za cetnar 26 -25 do 28 złr. Pozostało niesprzeda- 
nych 250 sztuk.
Ajencya Oświęcimska Banku Gal. handlu i przem.

Przyjechali do Krakowa od Sgo do 4 go maja.
H O TEL POLLER A : Seweryn Borkowski ze Skor- 

czowa, A. Petruzzi z W iednia, Ryszard Ktihne z Ei- 
lenburga, Hugo Avellis z B erlina, Otto Kleinert ob. 
z W iednia, H enryk W ielowiejski z Pirocic, G. Brau- 
mtiller z Baden, Jan Kiimmer z W iednia, Oskar Rath 
z K atow ic, Zygmunt W ęclewski ze Lw ow a, Edward 
K apliński z W arszawy, B. Bauer z W arszawy, Jan 
Schuster i F . Beheim z W iednia, J. Gordon z Rosyi, 
Leopold Szum ski ob. z Wiśniowy. Eilip Lauf kupiec 
z Berna.

HOTEL DREZDEŃSKI: Adam Raciborski'w ł. dóbr 
z Kongresówki, Stanisław Zawałkiewicz z żoną ob. 
z Galicyi, Feliks Milżecki wł. dóbr z Galicyi, Marya 
Przybyłowska z Kongresówki, Emil K ornke z Opawy, 
W ojciech K ornke z W ęgier.

HOTEL SA SK I: Teodor Zdanowski wł. d. z Kon­
gresów ki, Izabella Mikosz ob. z Litwy, Zdzisław 
Gerlicz obyw. z W arszawy, Ferdynand Gross obyw. 
ze Lwowa, K onstanty Dziembowski właściciel dóbr 
z Poznańskiego, K arol Ginilewicz teolog z Galicyi, 
Józef W estphal urzędnik rosyjski z Radomia, Tomasz 
Opielewski ob. z Galicyi, X. Józef Fedorowicz z G a­
licy i, Otto Ogrowski ob. z W rocławia, Tytus Trze- 
cieski obyw. z G alicyi, Józef Miączyński właściciel 
dóbr z G alicyi, W ładysław Łetnpicki właściel dóbr 
z Poznania, hr. Jan Stadnicki wł. d. z Galicyi, Józef 
bar. Baum wł. d. z G alicyi, W incenty Dunikowski 
z Kongresówki.

H OTEL KRAKOW SKI: Ludwika hr. Bobrowska 
wł. d. z G a licy i, Marceli Rohoziński wł. d. z Rosyi, 
Jan  Kohlhaupt z Ustronia , W incenty Czastowicz wł. 
dóbr z Brzysca, Emilia Tomaszewska z Kongresówki, 
P iotr Heisig z F ilipow ie, August Neusiedler z Zury­
chu, W incenty Siemiński i Karol Siemiński wł. dóbr 
z Kongresówki, Stanisław Syroczyński z Grodna, K a­
rol Przetocki z Pilzna, Maryan Przetocki z Tarnowa, 
Ludwik bar. Lówenhaupt de Cumptieh właśc. dóbr 
z Lyonu, Michał Rembieliński jenerał rosyjski z P iń ­
czowa, Stanisław Rozmanith z W arszawy, Antoni 
Kohmann ze Lwowa, Gustaw Kohlberger z W iednia, 
Jan  Nawratil a Pragi.

p r z e g l ą d  p o l i t y c z n

D epu te  telegraficzne.

W i e s b a d e n  2go maja. Bheinischer Courrier 
mówi, że dyrektor ministeryalny heski S t a r k  prze­
znaczony jest na prezesa gabinetu heskiego na miej­
sce H o f f m a n n a ,  który obejmuje po D e l b r i i c k u  
posadę prezesa Rady związkowej.

P a r y ż  2 maja. Monitor pisze: Dzięki hr. Ap- 
poniemu stosunki Francyi i Austro-Węgier miały 
zawsze na sobie cechę najzupełniejszej serdeczności. 
Hr. Apponyi zostawi w sferach urzędowych jak i w 
towarzystwie paryskiem ubytek dający się trudno 
zapełnić.

P a r y *  2 maja. Ajencya Havasa donosi z Du 
brownika pod d. 1 m aja: Zaprzeczają tu , aby za­
opatrzenie Niksiczu w żywność nastąpiło _ w sposób 
opisany w raportach tureckich i opowiadają je , jak 
następuje: M u c h  t a r  pasza przybył w piątek do 
Presieki, ucierając się po drodze z powstańcami. 
Następnej nocy 500 mieszkańców wyruszyło z Ni- 
ksicza i na barkach swoich przyniosło zapasy ży­
wności złożone w Presiece przez Muchtara paszę w 
poprzedniej jego nieudałej wyprawie na Niksicz. 
W sobotę Muchtar uderzył na powstańców ponownie 
i zdobył niektóre ich okopy, ale po całogodzinnej 
walce zmuszony został wrócić do Nozdrewa, gdzie 
teraz ma być przez powstańców otoczony.

M a d r y t  2 maja. Prezes ministrów Ca n o v a s  
del Castillo oświadczył delegatom Biskai i Nawarry, 
że nadeszła chwila rozstrzygnięcia bieżącej kwestyi 
fueros i że prowineye Baskie muszą koniecznie za­
równo z innemi prowincjami brać udział w dostar­
czaniu rekrutów i wpłatach do skarbu. Delegaci 
żądali pewnej zwłoki dla dania odpowiedzi, którą im 
minister zostawił do 7go maja.

Z a g - r x e b  3 maja. Wydalony stąd został wczo­
raj korespondent Gołosu i Birżewich Wiedomosti, 
Popowicz.

K . a i r  3 maja. Komisarz włoski S c i a 1 o j a , któ­
rego Chediw i reprezentanci grupy francuskiej wzięli 
za rozjemcę, wygotował regulamin dla komisyi dłu 
gów. Obie strony przystały na takowy i podpisały 
go. Zaprzeczają pogłosce o odjeździe Wilsona.

Zawarcie ugody węgierskiej stanowi jedyny \ę tej 
chwili przedmiot dyskuąyi publicznej w zakresie po­
lityki wewnętrznej austryackiej. Nic jednak na tem 
miejscu zapisać z niej nie mamy, gdyż list kore- 
spondenta naszego (R .), wyżej zamieszczony, rzecz 
zupełnie i dokładnie wyczerpuje. Zwracamy też na 
niego uwagę.

N. f r .  Presse donosi, że w razie, gdyby hr. An- 
drassy z podróży swej do Berlina nie wrócił przed 
15tym maja, terminu wyznaczonym na zwołanie 
delegacyj wspólnych, otworzyłby ich sesyę bal'. Holz- 
gethan, minister finansów monarchii.

Skończyła się już w sejmie pruskim sprawa prze­
lania kolei pruskich na cesarstwo Niemieckie wraz 

przyczynkiem uchwalonym Lassera dodającym je­
szcze mocy tej ustawie. Dzienniki angielskie i fran­
cuskie pochwalają ten krok, pierwsze z uwagi, że na 
drodze traktatów będą mogły uzyskać więcej pod 
względem ułatwienia przewozu towarów niż dotąd, 
gdy handel zagraniczny podlegał niedogodnościom 
różnych taryf; drugie w zamiłowaniu centralizacyi. 
ale zarazem widzą one, że nie idzie tu o ulgi han­
dlowe, jako raczej o środek militarny, którym jest 
dla państwa posiadanie wszystkich kolei.

Sprawa tytułu indyjskiego królowej Wiktoryi nie 
zamknięta, mimo uchwał obu Izb i proklamacji zwia­
stującej przyjęcie tytułu cesarskiego. Opozycja bowiem 
stara się podkopać gabinet kwestyą tytułową i wno­
si mocye przeciw używaniu tytułu w Anglii i prze­
ciw brzmieniu odezwy obwieszczającej tytuł.

Gabinet hiszpański ma przed sobą dwie przyczyny 
do postawienia kwestyi gabinetowej: jedną stanowi 
budżet, drugą układy o zniesienie fueros. Pierwsza 
z tych kwestyj jest tylko parlamentarną, ale niemniej 
drażliwą, bo żądania rządu idą bardzo daleko i się­
gają bardzo głęboko do kieszeni kontrybuentów; druga 
zawisła nie od rządu, lecz od delegatów Biskai i Na­
warry. Rząd chce stanowczo znieść odrębność tych 
ziem autonomicznych i postawił to za warunek nie­
tykalny. Jeźli delegaci nie przystaną, rząd nie odstą­
pi od użycia siły; jeźli zaś przystaną, oszczędzi sobie 
przynajmniej rząd potrzeby prowadzenia dalej wojny 

Kariistami, chociaż nie wojskiem, lecz środkami 
egzekucyi administracyjnej, które już nieraz chybiały 
w tych krajach celu zamierzonego.

Umieściliśmy wczoraj króciutką wzmiankę pół- 
urzędowej Wiener Abendpost o nowym zjeździe ber­
lińskim, wszelako oprócz frazesu ogólnikowego, że 
zjazd ten uważanym jest za „wybitny symptom u- 
trzymania pokoju11, nic nie mogliśmy wyczytać, co- 
by wskazywało cel zjazdu. Bo przecież, jeśli dla u- 
trzymania pokoju mają się znów reprezentanci przy­
mierza trzechcesarskiego spotkać, to chybaby przy 
puścić należało, że pokój ten jest niepewnym. Ina 
czej wszakże inny organ półurzędowy zapatruje się 
na ten zjazd, t. j. berlińska Nordd. Allg. Ztg , która 
tak bliżej rzecz wyłuszcza:

Dotychczas zjazd r. 1872 wystarczał dla wszyst­
kich kwestyj europejskich, ale zjazd monarchów ów­
czesny nie dotykał bezpośrednio żadnej specyalnpj 
sprawy. Znaczył on tylko tyle, że nowe cesarstwo 
Niemieckie nie zamierza użyć swojej świeżo rozwi­
niętej potęgi inaczej, jak w ścisłym sojuszu z Au- 
stryą i Rosyą w celu utrzymania pokoju. Dalekie od 
roszczenia sobie przewagi, jaką pokonały, stanowiły 
odtąd Niemcy ognisko wszystkich dążeń pokojowych; 
zatem zespolone trzy cesarstwa miały zastąpić prze­
wagę, jakiej dyplomacya napoleońska nadużywała 
przez lat 20, przeceniając siły Francyi. Nowy zjazd 
trzech kanclerzów w Berlinie tyczy się niewątpliwie 
spraw codzień bardziej niepokojących wschód Europy, 
a które obchodzą Austryę jako bezpośredniego sąsia 
da, a Rosyę z powodu zaufania, jakie ku niej żywią 
ludy Turcyi, liczące także na sympatye ludu rosyj­
skiego. Wszystkie rządy europejskie uznały, że do­
tychczasowy stan rzeczy w Bośnii i Hercegowinie u- 
trzymać się nadal nie może. Ani austryackie ani 
rosyjskie głosy, ani też raporta konsulów angielskich 
nie pozostawiły pod tym względem wątpliwości, a 
rząd turecki dał dowody, że nie zdoła utrzymać swo­
jej powagi z pomocą środków dotychczasowych. Zgo 
dziły się zatem mocarstwa na potrzebę doradzania 
Porcie reform. Projekt austryacki, na który przy­
stała Rosya, mieścił w sobie to tylko, co było nie- 
zbędnem, minimum koniecznych zmian potrzebnych 
dla stworzenia pewnego ładu. Nie uwłaczał ten pro 
jekt ani całości Turcyi, ani zwierzchnictwu Sułtana; 
pozostawiał Porcie możność przygotowania dla lu­
dów pod jej rządami będących stworzenia nowej epo­
ki. Rząd turecki przyrzekł zaprowadzić reformy 
przez Europę mu doradzane, a tem samem wziął na 
siebie uroczysty obowiązek wobec 'mocarstw, jak i 
własnych poddanych, uchylenia stosunków zagrażają­
cych pokojowi powszechnemu. Reformy zostały 0- 
głoszone, ale od tej chwili upłynęły cztery miesiące, 
a dotychczas jeszcze nigdzie nie przyłożono ręki do 
ich wykonania, chociaż angażowane tu były nie- 
tylko honor rządu tureckiego, ale oraz słowo dane 
przez mocarstwa, które poczytały owe reformy za 
minimum tego, co niezbędne. Ludy pewstałe przy­
stały także na te reformy, ale żądały rękojmi ich 
wykonania, a zdaje się, iż Turcya dać ich nie jest 
w stanie. Zadanie stworzenia tych rękojmi wystę­
puje teraz przed mocarstwa, które ze względu na 
własną powagę nie mogą pozwolić, aby pośredni­
ctwo ich w niwecz się obróciło, i które uznały po­
trzebę zapobieżenia przynajmniej bardzo^ groźnym 
niebezpieczeństwom dla państwa Ottomańskiego przez 
ograniczenie powstania. Ogólne interesa europejskie 
nie mogą dłużej cierpieć marazmu, którego zgubne 
następstwa dadzą się usunąć jedynie przez wczesne 
wdanie się.

Po tem oświadczeniu urzędowego dziennika pru­

skiego, które można uważać niejako za punkt wyj­
ścia dla konferencji ks. Bismarka z ks. Gorczakowem 
i hr. Andrassym, przytacza pomieniony dziennik, że 
wiedeński Iremdenblatt i jedna z dobrze informo­
wanych korespondencyj rosyjskich zapowiadają wkro­
czenie wojsk austryackich do Bośnii i Hercegowiny i 
następnie utworzenie na południowej stronie Dunaju 
krajów autonomicznych. Okupacja ta jest tem na- 
glejszą, iż doniesienia o zwycięstwach Muchtara pa­
szy są bardzo wątpliwemi.

Ajencya Havasa bowiem donosi z Dubrownika, że 
Muchtar pasza ucierał się z powstańcami, aby wśród 
tego pozwolić mieszkańcom Niksicza zaopatrzyć się 
w°żywność z zapasów przez niego w Presiece po­
zostawionych; rosyjska zaś ajencya telegraficzna u- 
trzymuje, że zaopatrzenie Niksicza dokonanem zo­
stało niejako przez podstęp, gdyż ks. Czarnogórski 
traktował na żądanie Porty z powstańcami, aby po­
zwolili dowieść żywność do rzeczonej twierdzy, na 
co ciż przystawali pod warunkiem nowego zawiesze­
nia broni dla naradzenia się nad podstawą układów, 
byle w ciągu tego rozejmu nie wzmacniały się siły 
zbrojne tureckie. Przedstawiano Porcie, aby zanie­
chała kroków wojennych, gdyż mocarstwa biorą na 
siebie skłonienie ks. Czarnogórskiego do zaopatrzenia 
Niksicza w żywność. Porta dowodziła konieczności 
zaopatrzenia twierdzy, gdyż inaczej ta zmuszoną bę­
dzie głodem do poddania się. Układy w tym celu z 
ks. Mikołajem zaszły tak daleko, że ten żądał obec­
ności komisarza austryackiego przy dowozie żywno­
ści, a w tym samym czasie powstańcy mniemając, 
że zostało zawarte zawieszenie broni, wrócili do swo­
ich domów. Atoli wiadomość, iż Muchtar posuwa sig 
w 30 batalionów, oburzyła ks. Mikołaja, który za­
protestował przeciw temu nielojalnemu postępkowi; 
wojewodowie powstańców, którzy także uwierzyli w 
rozejm, przybyli do Podgorycy, gdzie ich uwięziono 
i spętanych odstawiono do Skadaru. W ten więc 
sposób przedstawia rosyjska ajencya to zajście, ja­
koby powstańcy nie byli na razie przygotowani i do­
piero w sobotę zaczęli stawiać opór.

Do Polit. Corr- donoszą z Dubownnika o walkach 
stoczonych przez Muchtara paszę z powstańcami, 
że Muchtar mając na czele swego wojska 5,000 Ar- 
nautów, przełamał od razu szyki Łazarza Soczycy, 
który straciwszy 200 ludzi, cofnął się i pociągnął za 
sobą oba skrzydła dowodzone przez braci Peko i Pio­
tra Pawłowiczów. Wśród tego 8 batalionów tureckich 
prowadzących żywność dotarło do Niksicza, skąd 
zrobiła wycieczkę załoga dla zabrania tej żywności. 
Muchtar wszelako nie opuścił jarów Duga i okopał 
się tamże. D. 29 uderzyli tam na niego powstańcy, 
lecz zostali odparci. Dopiero w niedzielę otrzyma­
wszy posiłki 5,000 ludzi, uderzyli powstańcy ponow­
nie i zmusili go po krwawej walce do odwrotu do 
Gacka. Powstańcy stracili 400 zabitych i 800 ra­
nionych. Muchtar ma przybyć dziś 4 maja do Tre- 
bini. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu?
W i e d e ń  4 maja. Wiener Ztg ogłasza dziś 

sankcjonowane ustawy tyczące się podatku od koło­
wania i wykonania budowy kolei żelaznej z Pilzna do 
Klatowa i Eisenstein.

M o n a c h i u m  3 maja. Izba po dłuższych roz­
prawach odroczyła do jutra zamknięcie dyskusyi nad 
wyborami monachijskiemi. W rozprawach zabierali 
głos Ilauck, Kopp, Huhn i Schels, którzy bronili 
wniosku komisyi, unieważniającego wybory; tudzież 
Frankenburger, Sing, Wulfert i dyrektor ministeryal­
ny Riedel, którzy mówili przeciw wnioskowi komisyi.

L o n d y n  4 maja. Słychać, że w Izbie niższej 
zapowie dziś J a me s ,  iż postawi wniosek, aby rządo­
wi udzielić formalne wotum nieufności z powodu ję­
zyka użytego w proklamacyi o tytule indyjskim, a 
H a r t i n g t o n  wezwie D i s r a l e g o  o naznaczenie 
dnia do obrad nad tym wnioskiem.

M a d r y t  3 maja. Na posiedzeniu kortezów obra­
dowano nad projektem konstytucyi. Co do poprawki 
wniesionej przez Alvareza przeciw równości wyznań 
(mylnie telegram mówi: „w duchu nietolerancji re­
ligijnej11, gdyż w projekcie konstytucyi nie.ma wzmian­
ki o tolerancyi, ale tylko o prawach. Red.), prezes 
ministrów zbijał tę poprawkę, którą też izba odrzu­
ciła 226 głosami przeciw 39.

W i e d e ń  4 maja, godz. 3 m. 30 
po poł. Renta papierowa 65 70 — Renta srebrna 
69 40 — Losy 1 r. 1860 110 75 — Akcye Bankn 
Naród. 872. — Akcye kredytowe 137-70 — Londyn 
120-15 — Srebro 103 25. — Napoleony 9 56— 
Lombardy 37 25. Losy z r . 1864 131*50 — Akcje 
kolei Karola Ludwika 187 25. Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckięi 122 50 — Akcye kolei węg. północ, 
wschód. 102 50 — Akcye kolei węg.-wschod. 35-— 
Losy tureckie 17 25. — Obligacye indemn. galicyj­
skie. 25 5 0 .— Losy premiowe węgierskie 72-75 .- 
Akcye kolei Koszycko-Bogum 103-—*— Akcye kolfi 
półn. zach. austr. 130-50. — Akcye franko - węgier.
34- Akcye franko-austr. 16-— . — Marki 59-15,
Ruble 156-— .
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263 00 264 66
143 - 148 -
88 20 88 40

186 50 187 -
123 - 123 60

36 76
102 — 103 —
110 70 111 25
102 50 103 —
102 60 H 3 -
— — — —
— —

:u 50 35 ~
130 40 131 -
134 50 135 —
62 75 63 25

123 75 124 •
17 — 18 -

! 34 - 35 —

Banku galicyjskiego d handlr 
i przem. w Krakowie 

k krajowego galieyjakiegc 
we Lwowie 

„ wiedeńskiego dla obro 
tu płodów . . . .

0 galicyjik. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego .

Obligi pitrwsieńsiwa. 
olei Dniestraańikiej • •
„ Ko»sycko-BognsBiń»ii*j
„ państwowa St. 500 fr.

ttadwsya * r. 18G7 •
„ południowa St. 500 fr.

Bony 1875—1876 
.  półs. c. Fcrd. 100złr.m.k. 

a „ 100 zir.w.a. 
* w erbr.5'/, 

jjołudn. półn. nism, 55/» 
za 100 złr. w. a.

&«/, w m b m  . .
„ gal. Kar. Lodw.300ł.w.a. 

w erebr. 5*/» ta 100
SmiSByt H....................

„ Lwowsko-Ctemiow. po 
300 tłr. (w er.5%*al00> 

Kmissy* z r. 18*7 
„ Siedmiogr. 200słr.w.a. 
m ke. Bndolfa300słr.w.a.

wsrebr. 5*/, m 100 al 
nstr. Unyd 100 złr. m. k 
owart. pragtkie przem. iel 

po 300 iżr......................

Waluty.
Gaaaukie korony . .

.  fekat na sags

Jo6 60 

76 75

22  -  

69 60 
i48 -  
.43 — 
LU —

100 50 
95 

104 25

97 50 
£3 -

76 JO 

64 76

79 -

77 —

li 6 66

iądaj*

57 60 

77 26

23 -

144 -  
111 21

97
104 76

Napoleondory 
Suweryny angielski* . 
Imperyały roeyjekio .
8r#bro .....................
8rsbro, kujony . . 
Talary tw iątkow t. . 
Troski* bilety kasowe

94

77 -  

65 25 

80 -

6 68

I w e w  3 maja.

Dukat holenderski . .
.  oesarski . . . .  

Półanperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

m papierowy . . . 
Talar pruski . . . .  
Listy zast. To w. kr. gal. 6*/. 

.  .  . . .  4V.
,  „ Bsnkn hipotssm.

Obligi indemn. bet kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„ „ Iwowiko-osem.
„ banku hipoteem. gal

W s m i i e w a  2 maja

Listy zastawne 1 eeryi . .
9• *» * m

kupon , ,
.  ,  nowe .

kupon , . . 
„ likwidacyjne , 

kupon .
Folej w sm aw iko-w icdsie  

■ > bydgoska
■» „ terospulik

* k i £ i

9 64 
S il  96

$103 15

płac*

5 48 5 68
5 65 5 65
9 60 9 60
1 56 1 66
1 64% 1 56
0 0 —

83 70 84 70
77 50 78 50
86 40 87 40
85 26 85 60

187 — 189 60
122 124 BO
228 — 230 —

tądaji,
9 56 

12 —

103 30

rob.| kop.
9S 70

144*/,
93 20 

180*/, 
82 85 

O 167%

rob, kop.
97 00

93 50 

83 16

i 18 * • 
.16 —



CZAS t  Piątku 5 Maja 1876.

Ogłoszenie. i Najnowszy Telegraf akustyczny
dostać można w Magazynie Leona 
Feiotuoba w Krakowie. Cena 50 c. 
z przesyłką 60 c. (1129-5-5) IL - 79°- = =  (1163-1-3)

Wcelu wydzierżawienia prawa pro- 
pinacyi wódczanej i miodowej gminie 
miasta Nowego Sącza, przysługują
cego na czas od Igo stycznia 1877 r  i w  »  « r  w- m
do ostatniego grudnia 1879 r., rospi W A i l  
suje się niniejszem publiczna nstna fabrykant kapeluszy s ł o m k o w y c h
licytacya n a  d z ie ń  6  c z e r w -  W Krakowie PrzlJ ulicy Floryańskiej 
® a  b> f , ,  a wrazie bezskutecznego I P°^efa swAj wyborowo zaopatrzony skład 
upływu tegoż terminu na dzień 13go kapeluszy słomkowych. Przyjmuje ba 
czerwca b. r., a trzeci i ostatni ter-l Plusze mę?,kie, damskie i dziecinne do 
min na dzień 16 czerwca b. r. zawsze prania i przerobienia jakoteż do ubra 
o godzinie 9 rano. a' a podług najnowszej mody. Sprzedaż

Cenę wywołania rocznego czynszu burtowna jako i pojedyncza po umiar- 
dzierżawnego ustanawia się na kwotę | kowanych cenach. —  W tćj fabryce

GALICYJSKI U B U  KRIDITOWT MW
w Krakowie

udziela p o ż y c z k i  h i p o t e c z n e  na do­
bra ziemskie i realności miejskie w 6°|0 Listach 
zastawnych i 7°|0 Listach dłużnych. (2 5 -4 7 -)

9300 złr., zaś wadium przed rozpo­
częciem licytacyi do rąk komisyi zło­
żyć się mające na kwotę 930 złr. w. a.

Oferty pisemne należycie wystawio­
ne i przepisanem wadium zaopatrzone, 
przyjmowane będą przed ukończeniem 
ustnej licytacyi na każdym z powyż­
szych terminów.

Warnnki licytacyjne wolno chęć li­
cytowania mającym każdego czasu w u- 
rzędzie tutejszym przejrzeć.
M a g i s t r a t  h r .  m i a s t a  N o w e g o  

S ą c z a
dnia 10 marca 1876 r.

Gospodarstwo wiejskie
blisko Krakowa, przy szosie położone, obszar 
130 morgów gruntu żyznego całkiem obsia­
nego, są i łąki w tym obszarze 27 morgów, 
j<‘s t  n a  d ł u g i e  l a t a  d o  w y ­
d z i e r ż a w i e n i a *  — Bliższej wiadomo­
ści udziela Wny M urczyński w Kr a k o wi e  
przy ulicy Grodzki ój  w Składzie papieru.

(1215-1-4) 1

Dworek
ćwierć mili od Krakowa, w bardzo pięknem 
i zdrowem położeniu, obejmujący 5 morgów 
gruntu, z odpowiednim inwentarzykiem, jest 
do sprzedania. — Bliższa wiadomość u p. 
M ichała Szabo, przy rogu ulicy Wolskiśj 
pod Nr. 72/3, UL (1216-1-3)

W dobrach Ujazd
V4 mili od stacyi Zabierzów kolei pół-1 
nocnćj, jest a p a r a t  g o r z e l a n y  [
systemu kolumnowego, wydający 92° 
Trallesa okowity wraz z parowym ko­
tłem , gnieciuchem do słodu i windą, 
wszystko to w dobrym stan ie , d o  
s p r z e d a n i a .  —  BI ższa wiadomość 
na miejscu. (1209-1-3) [

D ob ra  z iem sk ie
składające się z 4 folwarków w Królestwie I 
Polskiem, o 4 mile od granicy a 8 mil od Tar­
nowa położone, przeszło 2,500 mórg rozle­
głości mające, są z wolnój ręki do sprzeda-1 
nia lub zamiany na inny majątek w Galicyi. 
Bliższych szczegółów udzieli Ś . *JT. poczta I 
t t a d ł ó w .  (1217-1-3)|

Zamiejscowy praktykant
otrzyma natychmiast umieszczenie w han 
dlu ga'anteryjnym i rękawiczuiczym 0. Wie- 
ozorek w  Krakowie.— Bliższa wiadomość I 
listownie lub osobiście. (1220-1-3)

Czynny

urzędnik gospodarczy
(P rusak), m ający la t  31 , biegły w językach n ie - | 
mieckim i polskim, poszukuje z dniem 1 lipca b. r 
nowej posady. Tenże jes t nieżonatym  i ze wszyst- 
kiemi gałęziam i gospodarstw a obznajomiony. — 
Łaskawo oferty uprasza znacz. P .  T .  poste re ­
stan te  I V e u b e r u n  (Ober-Schlesien). (1157-1-10)

znajdą umieszczenie 
modniarstwie.

osoby zdolne w 
(794 12-16)

M a s ł o  świeże śmietankowe 
%  k. 70 cnt., w osełkach po y 4 

M a sło  kuchenne V2 k. 54 c. 
S zy n k i, sa la m i, m o r-  

ta d e le  —  o w o c e  włoskie —  
h e r b a ta  —  oraz wszelkie arty­
kuły spiżarniane. —  Śniadania i ko­
lacje z im n e i c ie p łe  —  poleca

M. ZAMOSCIK,
Handel korzenny, ulica F l o r y a ń s k a ,  

naprzeciw trzech dzwonów L. 358.
(1175-3-8)

Miejsce lecznicze Bardyów
(BARTFELD)

a llia liczn o -m u r ia ty cK n y  s z c z a w ik  ż e la /J s fy  
w W Y Ż S Z Y C H  W ĘG R ZEC H .

P o r a  kąpiel, rozp oczyn a  się  w  p o ło w ie  m aja.
Napełnianie i  rozsyłka wód na wszystkie strony po umiarkowanych cenach. 

Bliższych szc egółów o leczeniu, zamówienia na  m ieszkania i t. p. udziela najlepiej Zarząd 
kąpielowy. Zamówienia na  wodę tę, obfitą w żelazo, k tórą nabyć można we wielu składach wód mi­
neralnych, uskutecznia M .  K a l i e S t e r ,  dzierżawca kąpielowy w Bardyowie (Bartfeld). (1104-1-6)

T v v

' M L E K O  A N T Ś P H Ś L I O U e '
czysle albo z wodą spędza 

PIEG I,  OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 

ZMARSZCZKI,  W YSYPKĘ, KROSTY 
W YRZUTY CZERW ONE 

O P I E R Z C H Ł O Ś Ć
''o * . PRYSZCZE

il/e „•
-  '>l°  l » s rzy czyste

W Krakowie w aptekach p. Trauczyńskiego i p. 
[ Radyka — w Czerniowcach w aptece p. Golichow­
skiego.
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Majątek ziemski
przeszło 1000 morgów obszaru mają­
cy, w Galicyi zachodniej przy gościńcu 
na stacyi kolei żelaznej, w pięknej i 
zdrowej okolicy położony, bardzo do­
brze zagospodarowany, składający się 
z dwóch folwarków w dogodnem zao­
krągleniu, z ładnemi dochodami, z grun­
tem ornym 600 morgów wynoszącym 
przeważnie pszennym, z łąkami dobre- 
mi po części drenowanemi, z lasem za- 
sz&nowanym, z stawami zarybionemi, 
z gorzelnią i budynkami w bardzo do­
brym stanie, z domem mieszkalnym, 
z pięknym parkiem, ogrodem warzy­
wnym i sadem jest z wolnej ręki do 
sprzedania. —  Bliższe warunki poda 
kancelarya adwokata D ra  RydZOW- 
SklegO, ulia P o s e l s k a  Nr. 141 w 
Krakowie. (1218 1-3)

W5’ !riniejszem mam honor Szan. Pu­
bliczności oznajmić, iż p r z e ­
n io s łe m  m oja  p r a c o w ­

n ię  k a m ien ia rsltą  i r z e ź ­
b ia rsk ą  z  u l. ś w .  J a n a  n a  
u lic ę  P o ln ą  N r. 1 9  A . do 
własnego domu, obok łąki 6. Sebastyana.

Fabian Hochstlm.
Adres: Fabian Hochstim, ulica Polna
___________________(793-10-12)________________

C horoby dzieci.
SYROP CHRZANOWY Z JODEM1

j&PP. GRIMAULT e t C1;  A p te k a rz y  w  PARYŻU?

SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK QD 
TRANU w i e l o r y b i e g o  /

T ran rybi winien swe własności leczebne obec­
ności jodu, który się w nim znajduje; na nieszczęś­
cie wiele osób nie może znosie tran u  wielorybiego. 
Syrop chrzanowy z jodem nie ma tych niedogod­
ności, i zastępuje wybornie tran  rybi. Rzeżucha, któ­
ra  wchodzi w skład jego, zawiera jod w stanie na­
turalnym , który  zostaje w połączeniu z sokiem wy­
łącznie krew przeczyszczającym i siarczanym, z ro­
ślin antiskorbutycznych, jak  chrzan i marchew.

Przepisywany on jes t przez wszystkich lekarzy 
paryzkich, kiedy idzie o wyleczenie: lynifatyz- 
mu, skrofułów , krzywienia clę koś. 
cl pacierzowej, bladaczkl. rozmlęk. 
tośel d a ta , nabrzmienia gruczołów, 
wyrzutów 1 strupów na głowie i o- 
bllczu, tak częstych u dziecii m l#, 
d y c h  a znanych powszechnie pod nazwiskiem zoi- 
zów. Nieoceniony je s t w pierwszych po­
czątkach suchot, pobudza apetyt, 
ułatwia trawienie i skutkuje tak  dobrze na 
dzieciach, jak  na  osobach dorosłych. (151-19-) 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Jćw J* 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolasza, Berliners i Bnckera, - 
n Brodach u p. Hullaka i Franzes*.— w Rzeuiowi* 
a p SbduuijM*, — w Czerniowcach w aptece p. Goli- 
chowskiego.

Tb. Bindtner
Kantor sjpedjcjjny, komisowy 

i inkasowy
(z a ło ż o n y  1915 r.)

w Wiednia
I. Zedlitzgasse Nr. 4.

(703-8-12)

Czcionkami Drukarni „CZASU1*.

39 F R i i Z E I l § B A D
w Czechach.

Rozsyłka wód mineralnych Eąer-Franzensbąd (Frnnzensbrunn, Sals* 
Wle(sco,»Xeu«|uelIe lialter Nprutlel) na porę 1876 r. rozpoczęła się i uskuteczuia
się jedynie we flaszkach. Zamówienia na  te wody, jak  i na Frunzenabadzki m ai mi­
neralny i sól mułową uskutecznić ruożna wprost w podpisanej Dyrekcyi lub w skła­
dach naturalnych wód m ineralnych po wszystkich większych m iastach; takowe punktualnie wy-
konace zostaną.

Broszury o znakomitej skuteczności słynnych wód mineralnych Eger-Frnn- 
zensliod udziela się darmo.

Ł a z ie n k i m ie jsk ie  w  E g e r
otw arte z dniem 1 maja, przedstaw iają w swych wewnętrznych urządzeniach wszelkie możebue 
wygody i są gustownie zaopatrzone we wszystkie gatunki kijpieli wód mineralnych, mułowych 
i natryskowych. (1101-1-6)

Dyrokcya rozsyłki wód mlneralnyoh miasta Eger w Franzensbad.

(947-4-)

GIESSHOBLER
NAJCZYSTSZY ALKALICZNY SZCZAWIK 

wybornej skuteczności w chorobach organów oddechowych, żołądka i pęche- 
rza m eczow u o; szczególniej zalecany w połączeniu z m lekiem , cukrem lub winem, jako naj 
przedniejszy napój ożywczy o każdej porze dnia (1089-1-12)

Rozsyłka jedynie w ( ryginalnych flaszkach przez właściciela
H e n r y k a  M a t t o n i ,  K a r l s b a d  (w C z e c h a c h ) .

Do nabycia w każdym większym składzie wód mineralnych.

L. K E G R A X D
DOSTAWCY .WIELU PANUJĄCYCH DWORÓW 

P A l łY Ż ,  207, ulica Saint-Honord.

M Y D Ł O  O R I  A
z wszelkiego gatunku wodą sprawuje pianę delikatną 

Ze wszystkich m ydeł toaletowych najlepsze
obfitą.

najdelikatniejsze (podług Dr. O. REVE1L). 
niezbędne dla utrzym ania powłoki ciała delikatną i gładką.

URńinE OH IZA OKIKA IiACTit
nadaj* białość i  świeżość powłoce c ia ła  przeciw  piegom, p lam om  n a  tw arzy  i  m arszczkom

EAU TQMQUE QUININE LEGRAND I POMADA AU BAUME DE TANNIN.
W ytwory toaletowe podług przepisu zostawionego przez Dr.CHOMEL, do czyszczenia gło­

wy, wzmocnienia włosów, zapobieżenia wypadaniu i porostowi takowych w bardzo któtkim  czasie. 
Skład w głównych Magazynach Perfum  i Fryzyerów tak  we Francyi jak  i zagranicą. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i w aptece W . R edyka; we Lwo­

wie u P P . Mikolascha i K. Strzyżewskiego; w Czerniowcach w apt. p. Golichowskicgo. (124-22-)

W Y P R Z E D A Ż
w Salonie Mód

Adellny Frledsmano
przy ulicy Floryańskiej L . 355, 1. piętro, 

naprzeciw handlu p . Feika.
Mam zaszczyt donieść Szan. Damom, że 

właśnie wróciłam z zagranicy i sprowadziłam 
na porę wiosenną i letnią kapelusze słomko­
we, jakoto: brukselskie, bastowe, włósienne 
florenckie, koronkowe; czepeczki, ubiorki, ne 
gliźyki, pióra i kwiaty paryskie.

Z powodu wyjazdu wyprzedaję po cenach 
najumiarkowańszych.

Wszelkie zamówienia wykonywa się w jak- 
najkrótszym czasie. (1147-3-4)

zagram
prowad, ony przez kilka 1st w handlu Wgo 
Fenza przez wdowę po ś. p. E in x h m S i’-  
***U f t iu t k o w t lk in i^  a dzisb j umiesz­
czony w Handlu Wgo f r r k a  w głównym 
Rynku na rogu ulicy S. J a n a ,  dostawszy 
świeże transprr.a nasion jarzyanych, pa­
stewnych, leśnych, traw i kwiatów, przy­
pomina się Szan. Pubbcz ości. (1012-4-4)

12
lat powodzenia udowodniło niezaprzecze- 

nie, iż profesora Thedo

Cebulka na porost brody
Jest n»JIep*zym 1 najp«nnlej*zym środkiem do oalągnlęela 

pięknego porosło brody
Mnóstwo mężczyzn wszelkich, najwyższych nawet stanów, zawdzięcza piękny swój porost 

jedynie te irn  środkowi. '713-4-12)
Teuże przyspiesza porost brody z szybkością nie do uwierzenia’, ta k , iż już młodzi męż­

czyźni w 16 reku  w nader krótkim  czasie osiągają piękny i silny porost, co już przez tysiące
świadectw stwierdzonem zostało.

S c h w a r z  b a c h ,  25 Lutego 1875 r. 
Wielmożny Pan aptekarz Józef Furat w Pradze.

Dziękuję uprzejmie za cebulkę na brodę, która się bardzo dobrze przyjęła Mogę ją  każ­
demu jaknajlepićj polecić.

Harol J .  Hlrt w. r., budowniczy.

Cena paczki złr. 2'10, z  przesyłką  pocztową o 10 c. więcej.
Do nabycia we L n o t r l e  u Zygm unta R uckera, aptekarza .p o d  srebrnym  O rłem “.

„ P U R I T A S
mleko odświeżające włosy.

v n afcop h ron n y . „ ■ * u r l# * » * “  nie jest żadną barwą do włosów, lecz płynem 
’ w rodzaju mlóka, który posiada prawie cudowny przymiot, odświe­

żania białych włosów, t. j. powoli, a  mianowicie najdalej w 
przeciągu c z t r r n a a t n  d n i  przywrócić im tę  barw ę, którą
poprzednio miały.

„ P a r i t a g R  nie zawiera żadnego pierw iastku koloru. Można 
włosy dowolnie woda myć, można spać na biało powleczonych po 
duszkach, a jednak nie spostrzeże się śladu koloru, gdyż

■ „ P n r I tJ '» * »  . . . .
nie barwi, lecz odświeża i to  nietylko najdłuższe i najbujniej­
sze włosy kobiet, lecz także włosy i brody mężczyzn.

Flaszka , ,  l * « i r ł t * a u  kosztuje 2 złr. (z  rozsyłką 20 c. więcój 
na  koszta), a  sprowadzić ją  można za zchczką pocztową przez 
wyrabiających O t t o  F r a n *  A t  ® o .  w  W i e d n i u ,  R m  
r i n h l i f c n t l m s t i e  8 8 .  (415-19-23)

Skład w H r n i i o w l e  u H . o n » t » n
przy ul. Floryańskiój. — We L w o w i e :  u Zygm. Huckera 

apt. i Ludwika Jauow skieeo fryzyera. — W T a r n o p o l u :  u Fr. 
Jam rogiewicza ap t. W T a r n o w i e :  u M. G łodzińskiego.— W 
S t r y j u :  u W. Drogowskiego ap t.— W S a d o g ó r z e :  u D. Kn- 
binowicza. — W S t a n i s ł a w o w i e :  u F . Stechera apt.

Mariahillerstrasse N°38

mleko
odświeżające włosy 

na
SIW E WŁOSY 

do
przywrócenia

swój pierwotnej 
barwy natural. 

złr. 2.

Zakład leoznioso-kaplelcwy, tfo picia wód, mleka 1 żętycy

Kąpiele słone laihatschowitz,
alk uliczno -  m uria tyczne zdroje lecznicze zawierające jod i brom. 

Oodulenne 2 krotno pofąoz. p ocztą  w oz. dostaoy l kolei pół. Ung -Hradlsch
O t» arcie  kąp ieli 14  IHaja.

Objaśnień o stosunkach dotyczących leczenia i rady lekarskićj udzielają praktykujący tu ta j 
podczas pory kąpielowćj PP. M»r. med. F«*«nel**ek Hilhler, »r. »ird. A. Ho­
la  li i lir. med. W ilhelm Gnilna.

Zamówienia na  mieszkania i wody mineralne przyjmuje Z a r z ą d  h ^ p l e l o w y  h r .  
S e r e n y l  w  l i u e h a t e e h o w i t z .

0 1 0 “  Tylko ci ubodzy będą uwzględnieni, którzy wykażą się świadectwem legalizowa- 
nem przez urząd.   (944-2-3)

W ieś iEborów ek
mila od Wieliczki, przy gościńcu r ołożona 
osobne ciało tabularne, gleby pszennej 153, 
łąk i pastwisk 10 morgów obejmująca, z no­
wo murowanym dworem i stajniami, oraz 
mdynkami gospodarczeroi i inwentarzami, 

jakoteż z zasiewami — jest z wolnej ręki 
)«z pośrednictwa do sprzedania. Wiado­

mość u właściciela na miejscu lub listo­
wnie poczta GDÓW. (1074-4 4)

Ogromne powodzenia tego środku zależy od ja­
go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze o rgana; tym  sposobem przeciąga on cho­
robę na  części ciała mniej delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia takowej. Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw KATAROM. NIEŻYTOW I 0 - 
SERZELI, CHOROBOM GARDLANYM, GRYPIE, 
GOŚCOW I, BOLOM W KRZYŻACH itp . Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wy­
starcza i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. (136-26-) 

Skład główny w Paryżu u P a  Wislin, przy ulicy 
Seine 31,—w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
i w aptece W. R edyka, — we Lwowie w aptece p 
P iotra Mikolascha, — w Czerniowcach w aptece p. 
Golichowskiego.

D n M a o Ś ć ,  e h r y p l i n ,  f i tm t jz r y
w a l o n e ,  wszelkie cierpienia kanałów oddecho 
w jch , ustępują szybko i niezawodnie po użycie 
r a r e k  o n ł l » * 4 i u e t y « * r a y e B s  p. Lerasseur
aptekarza, 23 rue de la Monnais w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Tran- 
ozyńskiego „pod K oroną1* i w aptece W. Redyka, — 
we Lwowie w aptece p. M ikolascha, — w Bro­
dach w aptece pana K utlaka, — w W arszawie w 
Składach m ateryalów  aptecz. pp. QaUogo i "'xjiwssa— 
w Czerniowcach w apt. p. Golichowskiego. '128-41-)

ZATWARDZENIU
zapobiega się i l e c z y  przez ożycie

spisywane przez lekarzy francuskich i zagra- 
rch od la t. 30-tu zawsze z wielkism powodze-

Frze]
oicznych oh la t 30-tu zawsze z wielkism powodze­
niem; ponieważ składają się wyłącznie z roślin 
niesprawują rznięcia ani kolek i m ogą cię używać 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lub 
sprawujący przeczyszczenie. M etoda użycia w pol- 
skim j'ęzyku. W Paryżu na Bulwarzo Scbastopol- 
skim 55. Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina 
znajdowały się w pudełeczkach kartonowych, wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej pigułce 

n  - 819 napis C a u v a l n .
W  Paryżu w aptece P a  Dehaut, rue St. Quentin 25 
Dostać mozua w Krakowie w aptece p. J .  Trau- 

czynskiego i w aptece W. Redyka, — wo Lwowie 
w aptekach pp. P . Mikolascha i Z. Mnckera, -  w Po­
znaniu w aptece D ra Mankiewioza, — w Brodaci 
w aptece j). M. Kullaka i Franzoss, — w Czerniow­
cach w aptece p. Golichowskiego. (129-44-;

Dva medale polskie J. Kazimierza i J. So­
bieskiego (złote), do­

brze utrzymane; dwie monety greckie z IV. 
wieku (jedna złota) i widok Tuiler/ów na 
szkle wypalony, są do sprzedania. — Bliż­
sza wiadomość przy ul. 8 Rocha pod 1. 459 
na II. piętrze od godz. 1 — 3 popołudniu.

(1123-4-4) Antonina Bredowa.

W Błoniu,
milę od stacyi Kolei Karola Ludwika „Bogumiłowi- 

ce“ s ą  d o  n a b y c i a :
2 byczki rasy  holenderskiej 1 i ' /% roczne po 100 Mr. 
1 byczek „ „ 2  letni za 130 złr. i
4 sztuki bydła opasowego. (1159-2-2)

Na zapytanie odpowiada zarząd dóbr Błonie ost. 
poczta W o j n i c z .

Miejsce pisarza na wsi
do obsadzenia od 1 czerwca lub 1 lipca b. r. 
młodym człowiekiem lub wdowcem, posia­
dającym dokładnie język niemiecki i polski, 
oraz wyrobiony styl, za niesięcznych złr. 25 
do 30, mieszkanie i opał. —  Interesowani ra­
czą adresować: A .  M . ® .  poste restante 
I J m u n o w d .  (1145-2-2)

Gumowe
towary, szczególności, najlepszy pa­
ryski i angielski wyrób, poleca zape­
wniając szybką i rzetelną obsługę John 
ZiOger W G r a c u , Klosterwicsgasse 
Nr. 34. —  Cenniki rozsyła na żądanie 
darmo. (412-13-)

F A Y A R D & B L A Y Nm
m

p rz ec iw  g o ść c o w i, n ie ż y to m , b o lo m , r » -  
f t *  S S i  n a g n io tk o m ,  o p a r z e n io m  i  t. d .  
, * f  S k ł& d  n e u tr a ln y  w  P a r y ż u ,  n a  u l ic y  

N e u v e  S t .  M e rr i ,  4 0  i w e  w s z y s tk ic n
3hf aptekach.

s z y s tk te l
(548 10-)

S S - S M E S B  B O Ł R < £ l
S ss«ss w 9 # s* s y l« lw s M * l» ,

5m-8 tek* -at er pra>w*k.tdzKj%oych t  r  * w i •  n ś s ,  
k d t te ł  bas c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i prser- 
si:®nk s a t r u d n i a n S a  Wflcczs według *«- 
p s S u i s  n o w f j  m e t o d y ,  d o iłm d o so u ij w 

nieilioionyoh wypadkach
siptswf narf m m m f y ,

:;ak ś w i e ż o  powstała jakoteż bardzo i > 
a t a r z a ł e ,  ' a t u r a l n i e ,  g r u r t o w n i e  i 

s z y b k o
^  S l s * .  H A r t m M i n 9 ' M i

człouak lekarskiego wydział r,
w WU-trda, Stadt, Sollorgasse 11.

W yleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
a p ł & w y  u k o b i e t ,  bladaczkę. niepłodność, 
u p )  a wy, S C o d a b l e n l e  n i ę z h i e ,
b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo- 

; o d ó w itd . Za-wych lub k i l o w y c h  wr z i  
ehowuje najściślejszą d y a k r e c y ę .  N a liaty 
z honoraryum  z nazwiskiem lub literą  odpo­
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od­
wrotną pocztą lekarstw a wraz z opisem n- 
życia. (2778-47-100)

i  d l n i f i e
ż y c i e

można uzyskać, tylko przez zupełnie nieprzemakalne 
potu n ie przepuszczające

amerykańskie patentowe obnwie
drewnianemi podeszwami. Kamaszki te  z najlepszej 

skóry cielęcej modnie zrobione, może każdy elegant 
lub elegantka nosić, gdyż są bajecznie tanie i nie 
do zniszczenia. (701-5-6)

Cena pary złr. 2 i 2 złr. 20 c. wedle m iary i za 
zaliczką.

Mfiller’s Exporthans v  Wiednia,
Praterstrasse 43.

D la  o d p rz e d a ją c y c h  zniżka.

r u e  d e  S 8 in e , 31  w  P a r y ż u .  
Ś r o d e k  c z y s z c z ą c y , b a r d z o  ł a tw y  do 
z a ż y c i s  a  c i< z a " o d n ć j  s k u te c z n o ś c i ,
przeciw zatwardzenia, żółci, za- 

_  __ ______ _____ _____ muleniem 1 boleściom żołądka ltd.
3 fraoki pudełko, ?e 100 pereł ułożone, w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w i e  w a te !a h pp. Trauczyńskiego i R edyka;  
w W a r s z a w i e  w Składach rostrryałć^ apt oz Tych pp. Gallego i Mrozowskiego; 
w C z e r n i o w c a c h  w aptece p. Golichowskiego; (430 11-20)

E S F f S I S S l I
ioAXo Syrop roślinny czyszczący krew bez rtąd (merkuryuszu). L e c z y  o d z ie d z i ­

c z o n ą  o s t r o ś ć  k r w i ,  o c z y s z c z a  c ia ło  .............. '  - 1/ 7  Jc z o n ą  o s t r o  c  w i ,  o c z y s z c z a  c ia ło  z  ż ó łc i  i z e p s u ty c h  h u m o r ó w ,  j e s t  b a r d z o  s k u ­
t e c z n y  w  s k r o f u l i c z n y c h  s ła b o ś c ia c h ,  s i l n y c h  b o le ś c ia c h  w  c z a s ie  p o r o d u ,  u p o r c z y ­
w y c h  l i s z a j a c h , w y r z u ta c h  s y f i l i t y c z n y c h , ś w ie r z b i e , z a d a w n io n y m  r e u m a ty z m ie ,  
w y s y p c e  u  k o b i e t  w  w ie k u  k r y ty c z n e g o  p r z e j ś c ia ,  n a b r z m ie n i a  g r u c z o łó w ,  c h o r o b a c h
z a r a ź l iw y c h  n o w y c h  lu b  z a d a w n io n y c h  b a r d z o  u p o r c z y w y c h .  (122-17-)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece W iktora Redyka — w Rze­
szowie u p. Schaitera , — w Warszawie w Składach materyalów apteczn. pp. Gallego, Spiessa i Mro­
zowskiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiowicza, —■ w Kijowie w składzie m ateryalów apteczn. 

ci M arcinczyk, — we Lwowie w aptece p. Mkolancha, — w Czerniowcach w aptece p. Golicbowskieg*- 
Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12 u p. G iraudeau de St. Gervais.

M a w n u ,  n a j l e p i e j  u w i a s m  i  n a j w i ę k a z a

Fabryka mebli żelaznych
Reichard & Comp, w WIEDNIU, III. M arxeip se  17,

i w Wr o c ł a w i u  pod firmą: „W ieuer E lsenm 5bel-Fabrłk“
Bahnhofstrasse 22 i 24,

wyrabia t y l ! * ©  t r w a ł e
w ogniu hartowane 

t O H u r j  
z n » J l e j» ( i z - ,y e h

materyalów-.
M' że w ■ i » J l k r ó t « z ; m  

c z a . t e  
u s j w l ę u n z e  

zamówienia wykonać, 
• l a k o  n a j z a u f a ń a z a

(691-8-15)
Zarówno s ta ra n n e  

wykonanie
t akże na 

najm niejsze
zamówienie.

S o w e  ( I l u s t r o w a n e
e e n n lk l

darmo i opłatnie!
Mtale 

z n a e z n le  z n iż o n e
  ____ ...______________    e e n y ł

n a jp u n k tu a ln ie j s z a  O d p rz ed a ją ey
fabryka znana od o t r z y m a j ą  odpowi»dntą

wielu la t! z n iż k ę  U 1’
Szczególniejszą uwagę zwracamy na tytułową stronnicę naszego cennika.

Odpowiedzialny Rządca drakami J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


